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Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(HaaseQ>tein <Sz Vogler) nr. 10. W^lflsehgasse, A. Op* 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, 1. Riemergs B*e 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Woilzeil" 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendlor Senat ika 22; w Krakowie 

W Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuj się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobi. tm drukiem 
R ek lam y  w  ru h ry o o  „ K b iu ia a # 11 30 ot. 

o i  w to m a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ó w  dnia 27. lutego.

Z a  w n i o s k i e m  s z k o l n y m  L i e c h -  
t e n s t e i n a  nadeszły z Czech petycje z 30 000 
a z Morawy z 18.000 podpisów. W edług Hlasu  
Naroda  ks. L iechtenstein wraz z swojem stron 
nictwem godzi się na poczynienie z m i a n  w swo
im wniosku w d u c h u  politycznych i narodow ych  
żadań reszty frakcyj prawicy. W edłng Tiroler 
Stimmen  e p i s k o p a t  austrjack i już ułożył w spra
w i  szkoły wyznaniowej m em erjał, który albo już 
wręczył albo wkrótce wręczy rządowi.

Slovenec donosi z W iedn ia : „ P o i ł o w i e  
s ł o w i e  ń.s s y  upomną się u m inistra G autscha, 
dlaczego uchwalonych przez Izbę posłów rezolucyj 
względem zaprowadzenia s ł o w i e ń s k i c h  p a r s 
i e  l e k  w szkołach średnich w I s tr j i  i dolnej 
S tyrji, tudzież względem zaprowadzenia słowieó
skich szkól l u d o w y c h  w K aryntji aie przepro
wadza. Decydujące Koła parlam entarne przyrze
kły posłom slowieóskim poparcie w tej spraw i*11.

Szalone wyeieczki pism m adiarskieh a chro
me półnrzędowców wiedeńekieh przeciw ks. bisk. 
S t r o s m a j e r o w i  spraw iły, że główny obchód 
sekundycyj jego, na 19. m area w Diakowie na
znaczony, z tern większą odbędzie się uroczysto
ścią, w czem się mianowicie chcą odszczególnić 
Słowieócy — pragnący jak  wiadomo połączenia 
ziem swoich z K ro icją . Mnóstwo, gmin słowieó
skich jn ł  mianowało najznakomitszego patrjotę 
kreackiego obywatelem honorowym. Udadzą się 
do Diakowa liczne deputacje, a tak ie  od m. Lu
biany.

Na w s z e c h a i c y  p e s z t e ń s k i e j  otwe- 
rze ie  d. 24. b. m. wolny kurs la n k i j ę z y k a  
r o s y j s k i e g o .  Zebrało się k ilkaset uczestników.

Do K urjera Pozn. donoszą z Berlina w sp ra
wie d u c h o w n e g o  s e m i n a r j n m  p o z n a ń -  
i  k i e g o ,  ie  ks. arcyb. Dinder nie mógł się zgo- 
•zić na osobistość, której rząd tyczył sobie na 
regenta sem inarjnm . Kwestja kierownika ins‘y- 
tncji będzie zatem  przedm iotem  dalszych okładów.

Ja k  FrmdbUł doaoui, obiega w berlińskich 
kołach wojskowych pogłeska, ie  hr. W a l d e r s e e ,  
jeneralny kw aterm istrz arm ii i zastępca Moltkego 
w jlnym  sztabie, awansować ma na kom endanta 
korpnśnogo, a obecne jego posady ebejmie sławio
ny wielce jenerał H  a s e 1 e r.

W n n ac ie  f r a n c u s k i m  m iała się roz
począć rozprawa nad przyjętą j i i  przez Izbę po
słów letawą o p o d w y i s z e n i n  e e ł  od  p r o 
d u k t ó w  w ł o s k i e h ;  komisja senatu jednogło
śnie się oświadczyła za tą  nstawą.

Dziwne doniesienie nadchodzi z Paryża, — 
45 radykałów i ty ln i członków prawicy Izby po
selskiej uchyliło się od głosowania, aby g a b i 
n e t  T i r a r d a  wyszedł obronną ręką ze spra
wy funduszu dyspozycyjnego, a ju i  dom ią, ie  
właściwie tylko na bardzo krótko przedłniono ży
wot jego, aby rady kały tern natarczywiej domagać 
się m«gli gabinetu F l o ą n o t a .  i w tym  celu 
rozpuścili pogłoskę, ie  am basador niem iecki w Pa
ryżu otrzym ał instrukcję, aby wszelkiemi siłam i 
przeszkadzać ntworzenm gabinetn Floąueta.

Tym czasem  pytanie jeszcze, csyby prezy
dent C a r n o t  zdecydował się na poroczenie 
Floąnetowi utworzenia nowego gabinetn. M yślał 
°K podobno T irarda  zastąpić F l o n r e n s e m .  a 
reszte gabinetn ntwerzyć z ministrów fachowych, 
Aby ostatnią zrobić próbę, czy choć z takim  gabi
netem  można dojść do łada z obecną Izbą po
słów. Poniew ai jednak Floorene nie je s t jeszcze 
deputowanym, czem być by m usiał, aby zostać 
m inistrem  prezydentem , a zresztą powaga i go, 
jaką sobie zdobył w parlam encie i krsjn , mocno 
się zachwiała w skotek wiadomej jego podróży 
kandydackiej do departam sntn Górnych Alp, wiec 
trudno przewidzieć, jak  wypadrie przyszłe przesi
lenie gabiuotowe.

W  a n g i e l s k i e j  Izbie posłów przyjęto 
zm ianę r e g u l a m i n u  i z b o  wje g o, stanowiącą, 
ie  posiedzenia mają się odbywać w poniedziałek, 
wtorek i czwartek od godz. 3 popoł., i z wyjąt
kiem nadzwyczajnych wypadków, trw ać najdalej 
do godz. 1 po północy.

Angielski deputowany ze stronnictwa r a d y 
k a l n e g o ,  G r a h a m ,  który 21. bna. uwolniony 
został po odsiedzeniu kary więzienia, był przed
miotem olbrzymiej m anifestacji i owacji, za spra
wą londyńskiej „Lgi prawa i wolności11, przy 
udziale deputowanych radykalnych i irlandzkich. 
Na zgromadzeniu, które się odbyło, przewodni
czył M ichał D a r i t t ,  który w przemówieniu 
swem rozwinął program rozwiązania k w e s t  j i 
s o c j a l n e  j w A n g l i i .  W ym ienił jako punkta 
główne: redukcję godzin pracy dziennej na ośm, 
uwolnienie od podatków tych, których dochód nie 
przekracza sumy 150 fnntów (1 8Ó0 zł.) rocznie, 
opodatkowanie renty gruntowej, bezpłatną oświa
tę, domy zaopatrzenia i przytułku dla nbegieh.

skwie zam ierza utworzyć filię w Beni (nad Duna
jem  na granicy B ułgarji), gdzie jnź wieln wy
chodźców bułgarskich przebywa, i wyznaczył fun
dusze, aby się ich tam  jak  najwięcej ściągało.

W edług doniesienia wejskowych pism w ł o 
s k i c h  z M a s s a w y ,  arm ia włoska nie m szy 
się obeenie dalej z powodn opałów i chorób mię
dzy wojskiem i zw ierzętam i. Na wiadomość, ie  
W łosi posuwają się kn A ilet, Sabargnm a, Amba- 
tocan i Barcza, miał n e g n s z całą arm ią swoją 
stanąć pod Godofelassi na dolinie M aigardi.

W edłng pism a d e ń s k i c k  bardzo być mo
że, i i  negus, dotknięty cięik iem i kieskami, zwła- 
szeia jawnym  rokoszem króla szoańskiego, Mene- 
lika, albo sam złoży koronę, albo strącony zosta
nie z tronu. Dalej, źe rząd włoski ju i  je s t aa to 
przygotowany i zawiązuje powoli s to sm ki z mo- 
inowładoami abisyóskim i. W razie dobrowolnej 
abdykacji negusa, zasiadlby na trenie aajstarszy  
syn jego i następca, Bas Area.

D. 25. bm . przyjmował p a p i e ż  na uroczy- 
stem  posłushanin p o s e l s t w o  m a r o k a ń s k i e .  
W sali były wystawione podarnaki sułtana. P a
pież m iał przy sobie cały dwór wraz z porsonalem 
Propagandy i jej szefem, kard. Simeonim. Maro
kański m inister spraw zagr. odczytał adres arab
ski, przetłumaczony zaraz przez apost. prefekta 
misji w Marekn, k i. Lerseknndego, i wręczył 
następnie pismo sułtana. Papież podziękował, przy
pomniał, ie  papieie zaw sie otrzym yw ali dobre 
stosnnki z władcami Maroka, i podniósł, jakich 
obecnie ułatwień w Maroku niyw ają będące pod 
przewodnictwem k i. Leriehnndego misjonarze 
franciszkańscy (właściwie po naszemn bernardyń
scy). Następnie przedstawione papieżowi członków 
poselstwa, peczem ich do swego gabinetu pryw a
tnego zaprosił i z niuii uprzejm ie rozmawiał.

t r a k t a t  h a n -  
. podpisany w Kon-

S e r b s k o  - t n r e c k i  
d 1 o w y został jn i  d. 18. b. m 
stantynooolu.

Z Belgradu zapewniają, ie  rozpuszczona przez 
pisma francuskie wiadomość, jakoby k r ó l  s e r b 
s k i  ndał się był do p a t r j a r c h y  c a r o g r o d z 
k i e g o  o zezwolenie, aby serbscy księża świeccy 
po raz dragi żenić się mogli, i w ogóle do wywo
łania szyzmy w kościele prawosławnym dążył, są 
zupełnie zmyślone.

Dzień nrodzin k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o  
obchodzono nadzwyczaj nroczyścis w całym  krajn, 
a we wieln miejscowościach odbyły się formalne 
dem onitracje na cześć jego. .A jencja  H aras* za
przecza rozpuszczonym przez Temp* pogłoskom o 
groźnem niezadowoleniu między z a ł o g a m i  W a r
n y  i B n s z c z n k n .  Dep. Wido M o n e w został 
nie przez chłopa, ale przez krewnego zamordo
wany.

Do Starej Pressy donoszą z Filipopola , źe 
rząd bułgarski bez hałasu czyni wszelkie przygoto
wania wojenne. Burgas i okelici są mocno obsa- 
dzoHe. Od W arny, Sznoili i Szipki posunięto zna
czne oddziały wojsk nrzez Bałkany ku K azanły- 
kowi i w ogóle kn granicy tureckiej.

W edłng doniesienia Corr. de l’E st z Bnka- 
resztn, słowiański kom itet dobroczynności w Mo

Korespondencjo „Gaz. Haro(ł.“
W ie d e ń  d. 23. Intego.

(„N. Fr. Fresse“ o kule pól*Hem. —  Sprawa  
gorzelniana. /

(oux). Znanym jest p tszechnie sposób, 
którym dzienniki centralistyczne wojują dla swo
jej sp rany  Że sposób ten niezawsze pochlebne 
wystawia sam ym  dziennikom świadectwo, o tern 
nie myślą, bo abonentów m ają do9yć: są bewiem 
„świetnie zredage* an*‘ , jak się wyraża W iedeń
czyk o N. F r. Presse naprzykład. To znaczy, ie  
dziennik tak i zawiera liczne wiadomości o n a j
rozmaitszych rzeczach; czy jednak wiadomości te 
zawsze są zgodne z prawdą, czy nie są czasem 
mylne, a czasem wprost sfałszowane, o to W ie
deńczyk naiwny się me pyta, lecz święcie wierzy 
w to, co rano lnb wieczór z gazety wyczyta. To 
cośmy powiedzieli, każdemn wiadome; wskazali
śmy jednak na nowo te  stesnnki, albowiem mamy 
we wczorajszem wydania wieczornem Nowej Pres- 
tg  jaskraw ą illustrację tych stesnnków i przeko
nywający dowód prawdy naszych twierdzeń Otóż 
następną m niej więcej historyjkę N . Fr. Presse 
opow iada:

„Dotychczas myślano w niektórych kołach 
poselskich, ie  ci posłowie koła polskiego, k t ó 
r z y  d a j ą  a i ^  f e t o w a ć  j a k o  l i b e r a l n i ,  
będą głosowali w pierwszem  czytaniu przeciw prze
kazaniu wnioiku ks. L ichtsnsteina komisji. Spo
dziewano się tego zwłaszcza po pp. H ansnerze i 
Lewakowskim, c z ł o n k a c h  o p o z y c j i  w k o 
l e  p o l s k i m .  Lecz d e m o k r a t y c z n y  k s i ą -  
i e  i p o s e ł  C z a r t o r y s k i  zaprosił niedawno 
p r z e w ó d z e ó w  p o l s k i c h  l i b e r a ł ó w  do 
siebie i prosił ich, a b y  n i e  s p r a w i a l i  k ł o 
p o t u  k s i ą ż ę c e m u  k o l e d z e  L i c h t e n -  
S t e i n o w i .  W skntek tego p. H a n s  n e r  ł o 
s i o m  i n n y c h  p o l s k i c h  l i b e r a ł ó w  z a 
c z ę l i  s i ę  c h w i a ć  w s w y c h  z a m i a r a c h  
i z o b o w i ą z a l i  s i ę  l i t y l k o  z k n r t o a z j i  
d l a  k s .  L i c h t e n s t e i n a  g ł o s o w a ć  
w p i e r w s z e m  c z y t a n i n  z a  j e g o  w n i o -  
s k i e m .“

Ustępy w drnku, wyszególnione dosłownem 
tlóm aezeniem  odpowiednych ustępów artyknlikn, 
który zakończony szyderczym przecinkiem , wymie- 
rzonem i są przeciwko p. Hatfinerowi.

Cala ta historyjka jest nowym dowodem spo
sobu, w którym  między innetni N . P r. Presse 
walezyć zwykła i walc syć lnbi. Bronią prasy tej 
przekręcanie faktów, zmyślani* szczegółów „cie- 
kawyeh", podsnwanie zamiarów nieistaiejącyeh zn- 
nełnie, wywoływanie podejrzeń, zwaśnienia poje
dynczych przeciwników między sobą i t. d. I  nie
czystej tej broni używają dzienniki wspomnione 
ad m ajorem  gloriam własnego stronnictw a; ale 
wątpimy, czy za takiem  postępowaniem zyska glo
ria samych dzienników n lndzi o samodzielnym 
sądzie?

Nie będę mówił e nazwach „liberałów", „de
m okratów", i t. p. które n nas mają Bogn dzięki 
inne znaczenie, n ii  w terminologii centralistyczno- 
niem ieckiej; N . Pr. Presse widocznie myśli na 
podsUwie ciasnego swego widnokręgu, ł*  nazwy 
frakcji polityoznyeh wszędzie m ają zupełnie to sa
mo znaczenie ; widać to te ł  z nadanej kilku człon
kom naszej delegacji nazwy opozycji.

W arto jednak  prz^dewszystkiem zaznaczyć 
perfidię —  trnduo znaloźe innego słowa — w spo
sobie mieszania fałszów ze szczegółam nieprawdzi- 
wemi a niedajseem i się kontrolować, chyba za po
mocą systematycznego szpiegowania. Otóż j , j a 
ko skrem ny, ale nczsiwy korespondent Gazety 
Narodowej nie myślę zostać szpiegiem , nie mege 
tez wskntek tego wiedzie, czy i o ile członkowie 
Koła polskiego, którym wolno przecie też coś in
nego robić, jak  siedzieć na posiedzeniach Koła lnb 
Izby, ze sobą rozm awiają jako prywatni Indzie,

koledzy i obywatele o wniosku ks. Liechtensteiua. 
Lecz wymiana zdań pod tym  względem jakoteż 
pod wieln innemi wydaje mi się uietylko zupeł
nie naturalna, ale też korzystna i potrzebna dla 
członków delegacji ooDkiej. Zobaczywszy wiec, w 
jak i sposób N- fr. Pr. wprost ubliża naszym po 
słom, postanowiłem zasięgnąć w tej sprawie infor
macji. Szukałem  jej tam, gdr.ie mogłem się spo
dziewać znaleść jaknajdokładniejsze; mogę też do
nieść wam ze źródła kompetentnego następujące 
fa k ta : Ks. Czartoryski w ostatnim czasie, ani w 
ogóle od początku sesji żaduych ze swoich kole
gów do siebie nie prosił; dalej tak ks. C zartory
ski jak  p. H ansner oddawna już postanowili g lo
sować w Kole za tern, aby Kolo polskie uchwali
ło odesłanie wnioskn ks. L ichtensteina do komisji.

wy nasze nie budzą żadnego sym patycznego echa, 
owszem, przeciwnie, na prawicy i lewicy wieln 
je s t interesowanych, którzyby pragnęli aby co prę
dzej spełniły się groźno dla nas zapowiedzi p rze
dłożenia rządowego. Wobec zaś odpychającej wszel
kie traktow ania w t,ym przedmiocie postawy rzą
dowej, racjonalny plan n a ^ a t kam panii parlam en
tarnej dla ratow ania krajowych interesów, zagro
żonych t-m  przediożeniem , sta je  sie niemożliwem.

Oto jest istotny stan tej 9prawy, która jak  
zla konieczność zawis*a nad krajem , a dla repre
zentacji naszej w Radzie Państwa gotnje uajprzy- 

i krzejsze przejścia.
Młody taruow«ki de nitowany odpowiedział 

oczekiwaniom kolegów -;rzedsta iając kom isji tę  
niezm ierną a t-aK groźną do iiosb ść dla Galicji

dowodem na to, ie  posłowie wymienieni zgadzają 
się z tendencją wniosKu. Nareszcie ks. Czartory
sk i już przed tygodniem oświadczył się w nara-

Fostępowaiie takie oczywiście nie potrzebuje być | zamierzonej reform y, opodatkowania spirytusowego
Trzebaby jednak być o 'tymistą aby twierdzić, żi 
wykład jego wzbudził echa współczucia tam , gdzie 
uO tego ostatniego nic było żadnAgn usposobienia, 

dach komisji parlam entarnej za takiem  postępo- M inister zaś złożył ośw;adczenia, odsnwające sam ą 
waniem. Zresztą N . fr. Pr. tylko sobie wystawia ; do.mszczaluość nawet zaniechania lub odmiany 
świadectwo nbóstwa i słabe swe 9trony wykazuje, 1 zam ierzoiej reform y. Gorzej nawet, gdyż 9tawiąc 
przypuszczając, ie  tak wytrawny, doświadczony i , porównanie, że państwo w tym  razie postąpić mn- 
sawsze tylke własuemi poglądami kierujący się j si z poszczególnemi in teresam i tak  )a k postępuje 
parlam entarzysta  jak  nim jesi p. H au sie r, lub przy budowie po9tan< wionej w in teresie państwa 
ie  jak i inny z posłów pelskich kierować się może : ko lii, to je s t nie oglądając się na in teresa pry- 
przy głosowania nad ta s  niesłychanie ważną pra- j watnych, oznajm ił przez to , że nie myśli negować 
wą jakieuiiś ubocznemi względami, czy to kole- j poszkodowania interesów krajow ych naszych, lec i 
ień  :iemi, lub wzglądami towarzyskiej knrtoazji.  ̂ że mimo to zamierzone opodatkowanie m nsi być 

W tym  samym numerze doniosła N- fr, Pr. ■ przeprowadzonem. 
o posiedzeniu Koła, które miało się odbyć wczo- K ażde porównanie ntyka, porównanie też po
ra j po południu. Całe to posiedzenie jakoteż prze- j wyŻ9ze m in istra  Dunajewskiego ntyka bardzo, 
bieg jego N. fr  Pr. z palca sobie wyssała, albo- j Przyjm ując bowiem nawet nie dające się napra
wieni posiedzenie to wcale 8’{ nie odbyło. Badając . wiedliwić stanowisko porównywania rzeczy n ie- 
dalej to, co N. fr . Pr. pisze w tym  artykuluiu, współm iernych, możnaby zapytać pana m in istra, 
doszedłem do przekonania, ie  co najmniej mylnem
je s t doniesienie owego dziennika o przebiega po
siedzenia kom isji parlam entarnej. I tn starałem  
się ile możności najsum ienniej o dokładne infor
macje i na podstawie tychże mogę donieść, ie  na 
owem posiedzeniu poseł Jaw orski i ks. Czartory
ski im ieniem  K ołj polskiego, a pan Stvrcea im ie
niem posłów Bnkowińskien podnieśli w ogólnych 
zarysach zarznty przeciw zamierzonemu opodatko
waniu wódki se stanowiska przem ysłu gorzelnia
nego, interesów rolniczych i prawa propinacji, 
zaznaczając oraz postępowanie rządu, o ileby te n 
że chciał związać uchwalenie podatkn wódczanego 
z sankcjonowaniem nstawy o podatku od enkru. 
Pomimo tw ierdzeń dzienników wiedeńskich mowy 
być nie mogle o sformułowania poprawek przez 
Kolo polskie tądanych, gdyż szczegółowe trakte- 
wanie sprawy całej nastąpić może dopiero później, 
po nkoftetenin narad członków komisji ad hoc wy
branej i po rozpoczęcia się narad kom isji sam ej. 
Tn szło tyU o o szczere i otwarte postępowanie ze 
strony reprezentantów  Koła polskiego wobec swych 
sojuszników parlam entarnyeh i o zaznaczenie jn i  
z góry stanowiska swego. Spedziewać się należy, 
ie  posłowie nasi z róweą otwartością i stanowczo
ścią zawczasu i wobec rządu wystąpią i że »ie- 
dopaszozą, aby szydercze wzmianki N. fr . Pr. e 
nległośoi polskiej delegacji się sprawdziły.

W ie d e ń  d. 23 lutego.
(G ) Pierwsze posiedzenie komisji podatku 

spirytusowego nie wprowadziło bynajm niej jasności 
w ciężką dla naszego krajn  sprawę podwyiszenia 
dochodów państwowych za pomocą opodatkowania 
spirytusu.

Jeśli je s t dla naszego kraju jakaś sprawa 
ekouomiczna żywotną — to ta  je s t nią niezawo
dnie, dotyczy bowiem i głównego dochodu naszycn 
gospodarzy i całego system n rolniczego, je s t spra
wą naturaln ie rozwijającego się przem ysłu —  j e 
dynego bodaj przem yśla w szerszeni znaczeniu 
słowa — nie mówiąc jnż o tem  że ten przem ysł 
ma stać się źródłem uajohfitszem u nas podatku 
państwowego, czyli obciążenia lndności, a podatek 
oddziała njemnie na dochody propinacjue, stano
wiące dla wieln gospodarzy i gmin miejskich 
podstawę ich egzystencji.

W  sprawi* tej, której doniosłość każdy z de
putowanych galicyjskich z pewnością pojmnje i 
i odczuwa, znajdujem y się zupełnie bez sojuszni
ków i przyjaciół. Ewentualne stra ty  krajn i oba

gdziei jest lub na czem ma polegać te  wynagro
dzenie za szkody krajowego interesn i za wywła
szczenie z praw dobrze naDytych? W szak współ
cześnie z przedłożeniem podatku spirytusowego 
gabinet nie zapowiedział żadnych wniosków, k tó- 
reb j bodaj w części zwracały G alicji grube m i
liony, jak ie  głównie z kieszeni jej kontrybnentów 
czyli konsumentów spirytusu pójdą na zaopatrzenie 
skarbu, ani też otworzył perspektyw y pieczołowi 
tości nad jakąś inną gałęzią większego przem ysłu 
w zamian za zachwianie gorzelnianego, ani t e i  nie 
wskazał w jak i sposób rolnictwu wyn&dgrodzonem 
zostanie ciężkie jego poszkodowanie i jakby m a u ła 
twiono przejście do innych systemów gospodarczych. 
Na te  pytania próżnoby czekać odpowiedzi, dla 
tego też oświadczenia m inisterjalne jeszcze b a r
dziej ponnrem św iatłem  oświeciły cąłą tę dla nas 
sprawę.

Jedyną korzyścią, jaka zdnje się być osią
gniętą dotąd przez zapobiegliwość naszych depn- 
towanych, je s t ta — i .  prawdopodobnie nie będzie 
już mowy, aby kteś z obojętnych dla sprawy zo
sta ł referentem  komisji w Izbie. Fan M einik, na
zywany złośliwie przez dzienniki opozycyjne „re
ferentem  do wszystkiego", stanowczo już podobno 
bowiem wymówił się od zaszczytu tego, jak im  
chcieli go obdarzyć członkowie komisji, in tereso
wani w spiesznem  przejścia de skntkn nowych 
zasad opodatkowania spirytusowego.

Na następnem  posiedzenia komisji ma prze
mawiać pan Czajkowski Alfons, będący w posia
d a n i  niezliczonej liczby telegramów i podań ze 
strony reprezentacji powiatowych i producentów 
gorzelnianych, domagających się ochrony zagrożo
nych interesów. Można mieć nadzieję, ie  wykład 
zapatrywań się na sprawę tego niestrudzonego po
sła i znawcy spraw krajowych dozwoli mniej wta
jem niczonej publiczności stworzyć sobie pojecie o 
założeniach praktycznych, jakie delegacja nasza 
mieć będzie na celn w tej najcięższej bodaj kom 
panii parlam entarnej, jaką w tej chwili roz
poczyna.

Stan rokowań.
N ie ma dotychczas żadnej nadziei, ażeby ro 

kowania, toczące sie w snrawie bułgarskiej, przy
czynić się mogły do uspokojenia umysłów. R- sja 
1'Owiedziala tylko A i przy niem chce pozostać,

BBS

ODCZYTY
księdza Stanisława Załęskiego

o masonach w Polsce.
Co te za zwierzę mason, czy farm azon? Lud 

°Aówi, że to człowiek, który „nie ma lalek w 
°®*i sh“. ks. Załęski twierdzi, ie  to koniec końców 
»Atensza — historja przedmiotowa nie zgadza się 
Ani z Indem aai z ks. Zalęskim  A nie zgadza 
się przedewszystkiem wtedy, gdy je s t mowa o m a
lin ach  w Polsce.

Prolegent przedsiębrał stndja sze- 
1 f S  wiele śfódeł, fa r tn s rk to  i szarf, 
przyrzekał nam nawet i e tarał s ię  być objekty- 
w nym  -  ale zdaje źe niektóre źródła były 
mn Obce i dlatego sąd, wyrobiony może na _ró- 
dłach zagranicznych, zbyt snrowo stosuje do m a
sonów polskich.

Snrowo i ni® surowo —  zdradziwszy nam 
bowiem, że nawet biskupi, kanonicy i zwykli K się
ża do lóż masońskich należeli „źe należało do 
nich za Stanisława Augusta prawie wszystko co 
bJło  wybitniejszem w Polsce“ — orzekł, ie  gdyby 

żył podówcias, to kto wie, czyby sam ni* 
był się zaciągnął do masonów... .

J e s t  w tern kontradykcj:. W jednej chwili 
pociąga prelegenta miłość ojczyzny, splendor na- 
?wisk, zgromadzonych pod hasłem  masonerii, może 

ognista miłość cnoty, którą trochę po pogań- 
wyrażają —  iecz wkrótce snrowość kapłana 

e *r *e. górę nad afektem  serdecznego badacza rze- 
p o tę p j^ ^ ż jc h ,  i pozostaje zimny sąd końcowy —

Uo»8zcze i edna kontradykcja. 
szkół hiat°oy Prpleg en t, u1'  gając zapatrywaniu 

gWiMrye*ńych i społecznych, do których sa- 
s*Aiowiskieat bardziej jest s b liło ij ,

nadaje najprzód wielkie znaczenie ma*oaerji. „To 
nie jest zabawka —  woła — to siłs, która n a 
dała rneh wszystkim antireligijnym  dążeniom na
szego’ wieko, to negacja Boga, nowożytny paga- 
nizm, apoteoza człowieka"... A czegóż nam w d ru 
gim odczycie dowodził? Że to były zabawki śm ie
szne, upokarzające, ubliżając* powadze człowieka. 
„I jak ci powaśni ludzie — pyta — mogli się 
tych wszystkich dzieciństw dopuszczać ? “

W inuej chwili widzi znów ks. Załęski, że 
etyczny wpływ masonów był okropny, bo dążąc 
do odebrześcijanienia społeczeństw a, protogował 
wolność obyczajów, rozwiązłość — i masonom przy
pisuje to lekkomyślne, swobodne życie, które spo
strzegam y przed rozbiorami Polski. Śm iały p a ra 
doks historyczny. Czyżby nie można obwinić dr. 
Jeanera , ie  istn iała  osna ? Sam prelegent stw ier
dza, że pierwsze początki masoństwa w Polsce 
pojawiaja się za ostatniego Sasa, sam liczy, że w 
najwyższym rozkwicie lóż masońskich za S tanisła
wa Angnsta, kawalera de Rose-croist, nie było 
ich nawet czterdziestn — i to tak słabych, że np. 
prowincjonalna loża Dnbieńska liczyła wszystkiego 
44 członków — a nie w ahał się całego, głębokie
go rozkładu obyczajowego, ta Ł wybitnego jeszeze 
przed Augnstem III , przypisać wpływowi... lóż 
masońskich.

Z równym prawem mógłby przyjść historyk 
innego oboza i p*wiedzieć n am : Patrzcie I Za- 
ledwo zaczęły oddziaływać zasady masońskie j - 
ledwo zakorzeniło się cokolwiek w społeczeństwie 
pojęcie równości obywatelskiej, niezawisłość zda
nia, poczncie honoru, miłość wolności (be oczywi
ście dobry mason wszystko to sobie przypisze __
ju t  widzimy ustanowienie komisji edukacyjnej, 
sejm cztero letn i, konstytucję Trzeciego m aja, 
powstanie Kościuszki itd. itd . M oteby to było 
dość logiczne. Lecz i takiem n prelegentowi po
wiedzielibyśm y: to paradoks historyczny.

Dlaczego ?

Zapuszczać się w istotę wolnomularstwa, by 
loby to napisać tom. Jeśli kto nie poprzestaje ua 
wykładzie ks. Zaleskiego, ma jeszcze inne źródła, 
np. pośmiertne dzieło Bronisława Trentowskiego *), 
przyjscif la Z. K rasińskiego, najlepszego z katolików.

Siedząc początek masonów nie trzeba 9iegać 
żartobliwie, aż do Adam a i Ewy. Może jaki na
iwny mason chełpił się tak wysoką progemturą, 
podobnie jak  niejeden rycerz ród swó od Noago 
wywodził. To jednak co nam ks. Załęski opowie
dział o zgromadzeniach malarzy w Anglii, między 
którym i było dużo wychowańców niem ieckich Be
nedyktynów—a szczególniej o zgromadzeniach w sa
mym Londynie po okropnym pożarze tego m iasta 
w r. 1666. —  wystarcza zupełnie jako history
czna podstawa Czy tam  zresztą sa reminiscencje 
związków Pitsgorejskicb , czy Gnostyków, czy jak 
ks. D łnski chce Rehabitów, T rapeutów i Ei9eń- 
czyków, czy tradycje z wojen krzyżowych i Tem - 
plarjnszów — mniejsza z tem. Są różne pierw iastki, 
a że masoni sam i tajem nicą początki swe okry
wali, nie dziwota — wszak cały swój zakon na 
tajem nicy eparli.

Jeżeli jednak m glistym  je s t wywód począt
ków masońskich, to za to tyle ju i  pism wykryło 
ich zasady, że co do nich nie może być wątpli
wości. Z kościelnego punkta widzenia można je  
wprawdzie tu i owdzie potępiać, nie trzeba jednak 
zostawić niewyjaśnionej tajem nicy z pieczęcią po
tępienia na wierzchn, bo Bóg nie wie azego mo
żnaby się pod nią domyślać.

Ks. Żałęski przyznaje, że w rytnałach pierw
szych trzech stopni nie ma nic tak  dalece zdro
żnego ; zdrożności maj> być dopiero w wyższych 
stopniaoh, lecz prelegent tajem nicy nam nie wy
jaw ił, został winnym odpowiedź... Najgorszem, co 
nam prelegent ze sta tu tn  szkockiego przeczytał, było 
to, że loża przyjmuje członków bez różnicy wyznania 
i nie nznaje zwierzchności duchownej.

*) Die Preimaurerei in ihrem Wesen und 
Unwmn. L tipzig  I87 t.

Obojetne nam są wszystkie kodeksa masoń
skie. W oezacb historyka je s t to moment rozwoju 
powszechnodziejowego jak  k a 'd y  inny. W strętną 
nam jest m asonerja, wierząca w B lu t u. Eistm , 
a m ająca na swym czele dostojuego protektora, 
dławionego dziś ciężką chorobą... Nie o m asonów  
nam więc idzie, lecz o prawdę histnrye/ną, a 
szczególniej o poczciwych masonów polskich.

Wszyscy oni zeszli jnż dziś do grobów ; nie 
ma zapewne żadnego, któryby się upominał o swój 
honor — ten honor tak wysoko w lożach trzy 
m any—należy więc bezstronnej h isto rji odsunąć od 
uich cień, że byli atenszam i.

** *
M asenerja w Pol9ce mogła tylko bardzo 

ograniczony woły w wywrzeć na społeczeństwo; 
nie była ani liczną ani długotrw ałą. Po rok 1822 
w dwóch krótkich perjodacb istnienia, przed za
kazam i Paw ła i A leksandra I., nie m iała ani 
politycznej ani społecznei doniosłości. Była obja
wem towarzyskim . Szlachta w Polsce, skłonna do 
przyjmowania wszystkich innowacji zagranicznych, 
szczególniej powierzchownych a modnych, a przez 
magnatów protegowanych — przyjęła i tę. Jak  
można było oprzeć się masonerji, gdy sam król 
Stanisław  August należał do lożv w Londynie 
i m u ł  wysoki stopień, gdy w r. 1772 , po ntwo- 
rzenin „W ielkiego W schodn" w Paryżu, stanął na 
jego czele ks. de Chartres (Lndwik Filio Józef) 
znany w dzi jach E galiie?  Masonerja s ta ła  się 
rzoczą mody, przykazaniem  dobrego tonn w W ar
szawie i wszędzie, gdzie się na wielki świat war
szawski oglądano. Gładcy cudzoziemcy nm iali tę 
medną iy łkę pobndzać. Rozprawiano w lożach po 
fran cu sk u , ćwiczono się w franenszczyznie — 
choć jeszcze nieraz fatalnie nią pisano, jak  św iad
czą oryginały „konstytucyj" i „rytuałów*.

Była to zatem rzecz mody, nie dość dostę
pna bo kosztowna (król no. zapłacił 66 dnkatów 
za swój stopień), mająca jednak ta k ie  i dobre 
swe strony. Tajemniozość i snrowość przepisów

masońskich wydawała walkę zniewieściałości, m iał
kim charakterom , złemn wychowaniu, grohym 
orzesądom, głnoocie, sobkestwn. Zaostrzano niemi 
p*wne rycerskie pojęcia honorn, rozbndzano od
wagę i niezawisłość zdania, wyrabiano zbawienne 
ooczucie wspólności, zachęcano do niesienia po
mocy nędzy li iz k ie j , wprawiano do przemawiania 
(niestety z niesłychanym  balastem  próżnej fra- 
Łeologii!) itp.

Że między ma«onami mogli być i byli liber
tyni, to nie ulega żadnej wątpliwości. Lecz ci nie 
potrzebowali do tego lóż masońskich. Doktryny 
encyklopedystów francuskich rozeboddły się po 
Enrooie, Rnns«ean pisał ua żądanie W ielhorskiego 
swoje Considerations sur le gounernement de Po- 
logne. zaraza poglądów ateistycznych szerzyła się 
wszędzie i łatwo, a wynzdauie W ęgierskiego nie 
miało wcale masońskiego zakroju.

Libertynizm  i at.eizin szedł sobie zatem 
swoją drogą, ale inasonerj", ooiska, o ile to przy
najm niej piszącemu wiadomo, u i g d y  a t e i z m u  
u r z ę d o w u i e n i e  a d o p t o w a ł a .

Mam na to dowody jeś li uie w lenszvch to 
w równie dobrych o ry g in a ła c h  aktów jak  ks. Za
łęski. Jeden  je s t ogłoszony drukiem  w r. 1784 
i mieści w sobie Itonsty ncje czyli regnlam in, 
opneow any przez loże „Tarczy północnej", gdzie 
m istrzem  katedry był sekretarz S tanisław a Au
gusta Maurycy de G laire, a miedzy członkami 
szam belani W orn i, W ielhcrski, m alarz Baccia- 
relli, Jn lian  U rsyn Niemcewioz i inni. W naczel
nym artyknle tego sta tu tu  czytamy:

„Bractwo m zsoiów  ma na celn połączyć 
wizyetkich ludzi węzłami ludzkości i pokojn. Ka
żdy, k t ó r y  w i e r z y  w  B o g a ,  bez względn 
na to, jak  go nazywa i jaką mu eześć oddaje, 
może dostąpić tego szczęścia, źe będzie w mi- 
sterja  mai ońskie wtajemniczony. Loża może się 
zatem  składać z lndzi różnych przekonań co do 
niektóryoh zagadnień wia.ry; lecz aby zasadnieze 
prawa bractw a nie cierpiały z powoda nieporozu
mień, które mogą wyniknąć z niebezpiecznych
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m ocarstw a chcą zaś wiedzieć jak ie  je s t je j B, a 
tego ona nie chce powiedzieć. D arem nem i więc 
okażą się usiłowania dyplomatów, ażeby dopro
wadzić do pokojowego rozwiązania zawikłań poli
tycznych.

Po znanym  kom unikacie Prawit. W iestnika, 
który tylko dowiódł, jak  roztropną była w strze
mięźliwość A ustrji w zapuszczaniu się na flukta 
dyplom atyczne, przyjął na siebie Nord  znany or- 
gau brukselski G iersa, dabzą rolę tłum aczenia za
miarów i stanow iska Rosji. Wywodzi on, że żą
danie caratu , aby uzDano nielegalność rządów ks. 
Kobnrskiego, je s t prostym wypływem trak ta tu  ber
lińskiego. Jeżeli więc w s z y s t k i e  moaarstwa 
pragną szczerze utrzym ania trak ta tu , natenczas 
los propozycyj rosyjskich uie może być w ątpli
wym. W prawdzie usiłu ją pewne pisma, a w szcze
gólności organa austro-w ęgierskie siać ziarno po
dejrzeń, ażeby zgodę mocarstw  udarem nić, ale ró
żnica zapatryw ań , które one podnoszą, ma tylko 
drugorzędne znaczenie, gdyż nie idzie tu wcale o 
orzeczenie p r a w n o ś c i  w y b o r u  k s i ę c i a ,  
lecz o deklarację, że s t a n  w B u ł g a r j i ,  wywo
łany zajęciem  tronu przez ks. Ferdynanda, je s t 
w wysokim stopniu b e z p r a w n y .  W szak m ocar
stwa same to uznały, skoro nie eheiały wejść 
w nrzędowy kontakt z księciem . Otóż Rosja chce, 
ażeby to, co je s t już milcząco przyznanam , zostało 
teraz jawnie wypowiedziane. Rząd ks. Ferdynanda 
nie powinien bowiem żadnej mieć wątpliwości, 
iż cała Europa go ootepia. Poznawszy to jasuo 
ks. Ferdynand, nie będzie się przecież chciał na- 
del przy uanrpowanym tronie utrzym ać i sam 
ustąpi.

Taki je s t głos półurzędowego Norda. A se 
kunduje mn w tem  Noto. Wremia. podnosząc nad
zwyczajną jasność i um iarkowanie objawionych w 
Prawit. W iestniku  życzeń Rosji w sprawie bu ł
garskiej, których wszelako ani na jotę jnż ona nie 
złagodzi. Zdaniem tego pisma dalszy ooór Aust.ro- 
W egier dowiódłby, że m onarchia ta  pragnie o tout 
p rix  wojny.

Tym czasem  A ustrji niepodobna zejść na s ta 
nowisko rosyj-kie, już tylko z tego powodu, że 
poza platoniczną deklaracją, której Rosja dziś p ra
gnie, nie zna A ustrja  dalszego je j program u po
stępowania.

Na razie, wnosząc z wywodów Irem denblattu , 
zasłania się A nstrja tem . że rezn lta t zbiorowego 
kroku w sprawie bułgarskiej mógłby się stać b a r
dzo wątpliwym. Powód i cel jego są dobre, ale 
skutkiem  jego może tylko być anarchia, a uawet 
zaburzenie innych prowincyj sułtaaa.

Podobnież z Londynu donoszą z całą s ta 
nowczością, że tam tejsze sfery decydujące aą o 
bezowocności proponowanego przez Rosję kroku 
najzupełniej przekonane. Tak A nglia jak  i W ło
chy odmówią niewątpliwie poparcia zamierzonej 
przez Rosję akcji dyplom atycznej, a obecnie to 
czą się żywe rokowania między A ustrją, W łocha
m i i Anglią co do ewentualnego zażądania od Ro
sji, ażeby na wypadek przystąpienia do jej pro
pozycji wskazała następcę ks. Ferdynanda i te 
środki zaradcze, którychby się w czasie in terre- 
gnnm wobec B nłgarji chwycić należało. Gdy je 
dnak mało je s t nadziei, ażeby Rosja wezwania ta 
kiem u odpowiedziała, przewidują przeto rychły ko
niec całej akcji dyplomatycznej. A gdyby Rosja 
m iała nawet uwzględnić żądanie A nglii, to i na 
ten  wypadek uważają w Londynie pokojowy rezul
ta t  rokowań za bardzo wątpliwy.

Tak więc z jednej strony A nstrja, W łochy 
i A nglia trzym ają  się odm ow nie; tym czasem  
Niem cy i F rancja , szczególnym zbiegiem okoli
czności sprowadzone w tej sprawie na jedną linię, 
m iały już poczynić w Konstantynopoln kroki w 
duchn żądań rosyjskich. Biuro Reutera zapewnia, 
że d. 25. bm. wręczył Porcie pos. Nelidow od sie
bie notę, zwracając w niej nwagę na nielegalne 
stanowisko ks. Ferdynanda w B ułgarji, i że te 
goż samego dnia pojawili się także u Porty am
basador francuski h r. Montebello i niem iecki 
v. Radowitz, ażeby złożyć to samo oświadczenie 
im ieniem  swych rządów.

Ja k  przyjm ie to oświadczenie P e r ta ?
W  Konstantynopoln paunje przekonanie, iż 

sn łtan  żadną m iarą nie da się nakłonić do wzię
cia inicjatywy w sprawie bułgarskiej. W tym  za
m iarze utrzym uje sułtana A nstrja  i Anglia, wło
ski zaś poseł skoustatował, i i  rząd jego je s t 
wszelkiemu m ięszaniu się Porty w obecne upo
rządkowane stosnnki bułgarskie przeciwny.

Jak ie  zaś uczucia żywią dla tej całej akcji 
w B ułgarji, poucza uas zamieszczony w N . Fr. 
Presse telegram  z Sofii z d. 24. bm. następu ją
cej treśc i:

„Od chwili, gdy się tu  dowiedziano o rosyj
skich propozycjach, panuje na tutejszym  dworze 
książęcym i w kołach rządowych niepokój i zdwo
jona ruchliwość. W czoraj m iała się odbyć rada 
m in isterja lna . Zastanawiano się na niej, jak  mó
wią, nad stanowiskiem , któreby rządowi bu łgar

skiemu wobec urzędowej notyfikacji żądań rosyj
skich zająć należało, i zgodzono się, że Bułgarja, 
powołując się na tra k ta t berliński, konstytucję 
bułgarską, wolę ludu i szczerą chęć uniknienia 
groźnej anarchii, m usiałaby ja odrzucić.

W kołach politycznych są zresztą głęboko 
przekonani, że Porta nie posunęłaby się do użycia 
kroków przymusowych, gdyż poruszyła by tem  
sam a Macedonię. Gdyby jednak przeciw wszelkim 
przewidywaniom m iała nastąpić z jakiejkolw iek 
strony akcja m ilitarna przeciw Bułgarom, nie w ąt
pią, że cała ludność by powstała i walczyłaby do 
ostatka w obronie w łasnej i k sięc ia".

Riform a  rzym ska, organ Crispiego, zapewnia 
także, iż ks. K oburski nie ustąpi dobrowolnie, i 
pisze, źo w skutek tego mogłaby wybuchnąć wojna 
domowa, coby znowu sprowadziło interw encją 
zbrojną. Tego zaś właśnie mocarstwa w interesie 
pokoju unikać muszą.

„Uczciwy m akler" strzyże i goli — a to je 
ge stanowisko charakteryzuje całą postawę Nie
miec w obecnych rokowaniach. Nordd. A llg. Ztg. 
upewnia (jak  tw ierdzą wprost z pod pióra ks. 
B ism arka) że kanclerz musi dotrzymać danego 
w *wej mowie przyrzeczenia, iż poorze każdą u- 
rzędową propozycje, zm ierzającą do przywrócenia 
prawnych stosunków w B nłgarji. Niemcy nie chcą 
jednakże, aby istn iała jakakolwiek wątpliwość co 
do granic ich gotowośei w popieraniu Rosji. N iem 
cy nie zaprzeczały nigdy sułtanowi prawa, owszem 
uznawały jego obowiązek, ażeby w B ułgarji in te r
weniował. Ale n ik t nie wątpi — tak tw ierdzą 
zwolennicy „Hezciwego m aklera" — że cała akcja, 
nawet gdyby A nstrja, W łochy i Anglia do dekla- 
racji rosyjskiej przystąpiły, już w tem jednem  
stadjum  koniec swój znajdą.

Lecz na to uspokojenie, że ks. B ism ark chce 
Rosję popierać tylke potąd, pokąd ona będzie p la 
toniczną —  nie chcą sie jakoś dać złapać ani 
A nstrja, ani Włochy ani Rosja.

Wśród tych wszystkich rokowań wypływać 
znowu zaczęły pogłoski o nowych kandydatach na 
tron bułgarski. N at. Ztg. uważa za możliwe, że 
na podstawie zgody wszystkich mocarstw mógłby 
być znowu ks. A leksander B attenberski na tron 
B ułgarji powołanym- Mówią także, lecz zaraz zno
wu zaprzeczają, że Rosja “byłaby gotową popierać 
także kandydaturę czarnogórskiego wojewody M arka 
Milanowa.

S p r a w a  go rze ln iana  
w Radzie państwa.

Podajem y dokładną treść pierwszego posie
dzenia komisji izbowej.

Pierw szy głos zabra ł p. R u t o  w s k i :  U sta
wa zaprojektow ana je s t dla Galicji najważniejszą 
ze wszystkich przedłożonych od peczątkn ery kon
stytucyjnej. O jej ważności je s t różne pojęcie 
w krajach m onarchii, stosownie do rodzaju prze
m ysłu, rozwiniętego w tych krajach, ale jest 
bardzo ważną dla Galicji, której przem ysł jest 
wogóle m ały, a najw ażniejszą jego gałąź stanowi 
wyrób spirytusu . Projektowana ustawa więcej niż 
potraja podatek dotychczasowy od wódki. Galicja 
będzie m nsiała płacić od prodnkowanej w tym  
kraju  wódki więcej o 12 do 15 milionów złr. ro
cznie; a jeśli się produkcja wódki nie zmniejszy, 
w takim  razie zapłaci więcej o 18 milionów złr. 
Galicja jest także krajem  konsumującym znaczną 
ilość wódki, be k lim at i rodzaj pokarm ów, któ- 
rem i się żywi ludność, mianowicie wiejska, po
trzebuje koniecznie kieliszka wódki. Konsumcja 
wódki w Galicji wynosi przecięciowo roczni* sześć 
litrów  na każdą głow ę; przeto jeżeli projektowana 
nstawa uchwaloną będzie bez zmiany, ludność 
galicyjska wydawać musi rocznie więcej o 10 m i
lionów złr. Ustawa projektowana zaprowadza je 
dnakowy podatek i jednakowy sposób wymiaru 
podatku tak dla gorzelni rolniczych, jak dla go
rzelni fabrycznych; a przecież teorja i praktyka 
wykazują, że należy u trzym ać różnicę w ich opo
datkowaniu, inaczej gorzelnie rolnieze muszą upaść, 
bo nie w ytrzym ają konkurencji z fabrykam i wódki 
na wielki rozm iar.

Prócz tego w gorzelniach rolniczych podatek 
był dotychczas w inny snosób wymierzany niż 
w fabrycznych i niż przepisuje projektowana usta
wa ; przeto urządzone były odpowieduio do tego 
dotychczasowego sposobu w y m ia ru ; zastosowanie 
więc do gorzelni rolniczych sposobu wym iaru po
datku, przepisanego przez zaprojektowaną teraz 
ustawę , zmusi w łaścicieli gorzelni rolniczych do 
przerabiania aparatów a nawet budynków. W yda
tek na to przerobienie gorzelni rolniczych w sa
mej Galicji obliczają od 1 */2 do 3 milionów złr.

L wszystkich tych powodów obstawać m usim y 
przy utrzym aniu dla gorzelni rolniczych p a u s ż a l 
n e  go  wymiaru podatku od w ódki, jak i był do
tychczas. Gdybyśm y zaś tego osiągnąć nie mogli, 
w tedy domagać się musimy bonifikacji i ulgi w po
datku od spirytusu produkowanego w gorzelniach 
rolniczych, ulg i bonifikacyj takich, ktoreby umo
żliwiły utrzym anie się tych gorzelni. Podwyższe
nie podatku od wódki, podnosząc jej cenę, spowo
dować m usi zm niejszenie się dochodu z propina
c ji; a zwracam uw agę, że prawo propinacyjne 
przynosi niektórym  m iastom  do 90.000 złr. rocz
nego dochodu.

N astępnie przem aw iał p. K  o w a 1 s k i. Uża
la ł się, że projektowana ustawa przez r-ielkie pod
wyższenie podatku podwyższy bardzo cenę wódki, 
którą biedny lud przy ciężkiej pracy a roślinnych 
pokarmach nżywać musi, nie m ając w kraju  wina, 
ani dobrego piwa. Nadto podwyższenie ceny wódki 
wpłynie na zmniejszenie sie dochodu z propiuacji, 
która je s t źródłem  dochodów dla wiolu m iast 
w Galicji, a także glównem źródłem dochodu 
dla wielu w łaścicieli większych, tak, iż w osza
cowaniu dóbr podstawą jest dochól z pro
pinacji. Nie obstaje on bynajm niej za u trzym a
niem pauszalnego system u wymiaru r.odatku od 
wódki w gorzelniach rolniczych ; możnaby sposo
bem próby — jak  mówił — zaprowadzić ten sy
stem wymiaru podatku, jakiego domaga się pro
jektow ana ustaw a; ale idzie mu przedewszystkiem 
o to, aby wódka nie była bardzo droga. Ubolewał 
następnie, iż głoszą, jakoby wskutek układn mię 
dzy obu rz ą d a m i: anstrjackim  i węgierskim, nie 
można już zmieniać projektowanej ustawy ; w ta 
kim razie do czego je s t parlam ent, niechże rząd 
zaprowadza nowy podatek od wódki rozporządze
niem  m inisterjalnem ,

Pos. M e n g e r uważa podatek od gorzałki 
jako ostatnie rezerwowe źródto dochodów skarbo
wych w A ustrji; dlatego podwyższenie niniejsze 
mogłoby wejść w życie tylko razem z reformami 
w dziedzinie innych podatków. P rojektn n in iejsze
go nie możaa wcale ocenić należycie, nie m ając  
jeszcze zapowiedzianej w nim ustawy o repartyeji 
kentyngesu dla niższej normy podatkowej. Tę re- 
partycję koniecznie poznać trzeba, chcąc nabrać 
wyobrażenia o stosnuku gorzelń rolniczych do fa- 
bryczuych, czyli, co prawie na jedno wychodzi, 
produkcji austrjackiej do węgierskiej. Mówca żąda 
zwołania ankiety ze wszystkich sfer interesowa
nych. Nakoniec dziwi aię, że projekt pomija wzglę
dy sanitarne, że nie przepisuje, iż gorzałka na 
konznmeję powinna być wolną od niedegonn, jak 
to przepisują ustawy, niem iecka i szwajcarska.

!’os. P l e n e r  sgadza się na finansowo-po
lityczny cel projektu, t. j, podwyższenie dochodów 
z podatku od gorzałki, co oddawną znajduje się 
w finansowym programie lewicy. Aprobuje także 
przejście od pedatku fabrykaeyjnego do podatku 
konsumcyjnego, ale uzuaje przytem większe uwzglę
dnienie gorzelń rolniczych za nieodzowne. Dalej 
uważa za rzecz nieodzowną poznać sposób, w jak i 
rząd obliczył ilość produkcji dotychczasowej, które 
to obliczenie posłużyło mu za podstawę do obli
czenia ilości konsumeji i przyszłego kontyngensu 
dla podatku niższej normy. Obawia się, żeby nie
właściwym rozkładem  kontyngensu na gorzelnie 
rolnicze, a fabryczne, nie stała się niższa norma 
podatkowa prem ią dla gorzelń fabrycznych, a wyż
sza obciążeniem konsumentów. Wzywa rząd, aby 
przedłożył komisji swoje obliczenia.

N astępnie zabrał głos m in iite r D u n a j e w- 
* k i ; esencję jego wywodn już znamy.

Pos. S t r u s z k i e w i c z  oświadcza, że le- 
piejby było nie zrywać zupełnie z syetemem ry
czałtowania, jak  i w Niemczech ze względu na 
gorzelnie rolnicze nie zerwano. Rolnieze upadną 
w skutek konkurencji fabrycznych. Jeżeli nie bę
dzie stosownych zmian w projekcie, głosować bę
dzie przeciw niemn.

Pos. N a d b e r n y  (Czech) w ogólności przyj
muje projekt, ale żąda większej bonifikacji dla 
gorzelń rolniczych i jak  największego uwzględnie
nia przy repartyeji kontyngensu niższej n o rm y .—  
Bez zapewnienia tych ulg wcale nie można zaj
mować się projektem .

Pos. R o s e n s t o c k  wnosi, aby przekazać 
projekt komitetowi ściślejszemu z siedmiu człon
ków, na co zgadza się także pos. Kowalski.

Z drogiego posiedzenia kom isji podaliśmy 
już krótką, ale w ycrernującą relację.

sowała, aby gorzelniom rolniczym oddać 40 p ret. 
kontyngentu, a resztę rozdzielić według przyję
tych przez rząd stosunków produkcyjnych; druga 
część za oddaniem 800.000 hektol. gorzelniom a 

; reszty (197.000 hektol.) fabrycznym. Reprezentaa 
ci wielkiego przem ysłu gorzelnianego Brosch i 
Soringer głoiowali przeciw obu wnioskom. A więc 
decyzja nie zapadła żadna.

Co do kwestji, których la t produkcja ma być 
w ziętą za podstawę, przem awiali członkowie 
Czech za produkcją z ostatnich 5 la t, galicyjscy za 
produkcją z r. 1885—1887 ; i zdanie to ostatnie 

| zwyciężyło.
Dalej orzekła ankieta, że także te  gorzelnie, 

j których budowa przed 2 stycznia b. r. się poczę 
ła, m ają brać udział w kontyngensie.

Co do kwestji, czy także zam knięte ostatnie- 
mi laty, tudżież przyszłe gorzelnie mają-być wcią
gnięte de kontygentn, oświadczyło się 6 członków 
za, 7 bezwarunkowo przeciw wszelkiemu wciągnię
ciu, 2 oświadczyło się, aby gorzelnie, które osta- 
tniem i la ty  zamkn ęte były. ale na nowo się otwo
rzą, z 50 prc. swojej produkcji do kontygentu 

! wciągane były.
Co do kw estji, czy na 3, 5 lub 6 lat, ma 

być kontyngent ustanowiony, utrzym ało się zdanie, 
że na trzy la ta .

Na pytanie, co uczynić z tym  ndziałem  kon
tygentu. którego gorzelnia uie użyje, przewa/.yło 
zdanie, i zgodził się na to reprezentant rządu, że 
udział ten przypada reszcie gorzelń tegoż samego 
rodzaju (fabrycznym lub relnicznym ).

W a n k i e c i e  dla sprawy gorzelnianej 
przedłożył na pierwszem poeiedzeniu d. 24. bm. 
przewoduiczący, szef sekcyjuy p. B aum gartner dwa 
pytania : 1) na jaki czas należy ustanowić regu
lację podziału wyznaczonego dla A ustrji kontyn
gentu na gerzeluie w poszczególnych krąjach się 
znajdujące, i 2) podział kontyngentu między go
rzelnie a fabryki.

Dyskusja była wielce zaw ikłana. Nazajutrz 
było dwa posiedzeuia. Jedna cześć członków gło-

zawsze w tej m ierze dyskusji z a k a z u j e  s i ę  
m a s o n o m  p o r n s z a ć  w l o ż a c h  k w e s t j e ,  
t y c z ą c e  s i ę  r  •  I i g i i “.

„Celem m asonerji —  mówi dalej s ta tu t — 
je s t ndoskon»lać człowieka w dwojakim kierunku : 
najprzód w kiernnku społecznym, ćwicząc go w 
enotach obywatelskich i naginając jego wolę pod 
jarzm o dobrych obyczajów i roztropnej karności; 
powtóre w kieruuku moralnym, przez rozwijanie 
jego władz umysłowych i uczucia... Prawdziwy m a
son wprowadza w stosnnki towarzyskie naw yknię
cie do posłnszeństwa, miłość porządku i pokoju, 
zdolność zachowania m iary w rozmowach i czyn
nościach przez to, iż się w nich stosuje do szczę
ścia tych, na których one mogą wpływać."

W archolstwo sejmikowe m usieli mieć także 
masoni na okn, skoro czytam y d a le j:

„Każda loża, w której nie ma karności, lecz 
kłótnie i obraza ustaw, będzie przedm iotem  k lą
twy całego bractwa. W ydać ona może tylko nie- 
ifornych wichrzycieli, rozm ija się z celem maso
n erii i dlatego trzeba ja  czempredzej zreformować 
lnb zniszczyć."

Nie byli zresztą masoni zbyt naiwni, co do 
Swoich, często przesadnych ceremoniałów, prób itp .

„M asoneria —  mówi na->z s ta tu t —  działa 
jeszcze na kierunek m oralny za pomocą św iatła, 
którego jest skarbnicą, i przez rozwijanie wszyst
kich władz umysłowych człowieka. Św iatła udzie
la stopniowo w formie alegoryczuej, z p o ż y t e 
c z n ą  z a w i ł o ś c i ą  i w m a j e s t a c i e  e m 
b l e m a t ó w .  Rozwija ona zdolność człowieka, 
dając mn sposobność do kształcenia tychże ; w 
tym  celu urządza czynności lóż w ten sposób, że 
z czynnościami czysto m asońskiem i łączą się inue 
prace, kształcące sm ak i talen ta. W szystkie n- 
m iejętności, wszystkie rodzaje sztuki, wszystko, 
eo piękne i szlachetne, może być przedm iotem  
obrad, poszukiwań i czynności loży."

S ta tu t nakaznje dalej posłnszeństwo prawom 
i władzom, a to z powodu, niesłychanie mądrze 
sformnłowanego, „że nie masz na świecie rządu 
doskonałego, że każda forma rządn ulega pewnym

niedostatkom  i zarzutom , że każdy system  ma 
swoje dobre i złe strony, że przeto najbardziej 
pożądane rewolncje osiągają w ielkiem i ofiarami 
tylko tyle, że jedne nadużycia i niedokładności n- 
stępują m iejsca innym .“

Dalszym źródłem  mojem są konstytucje, wy
dane dla loży pod godłem „Przyjaźni" w B iałym 
stoku w r. 1770.

„Każdy mason —  mówi ten s ta tu t — p o 
w i n i e n  b y ć  c h r z e ś c i a n i n e m  jakiegokol
wiek wyznania. W s z e l k i  a t e u s z  j e s t  na  
z a » i z e  w y g n a n y  (tout athee est banni a ja -  
mais). Ponieważ cnota je s t podstawą całej masso- 
nerji, przeto mason m usi uznawać Najwyższego 
Budownika światów, który go stworzył, i w któ
rym m ieszka wszelka mądrość. Każdy rozpnstnik, 
każdy człowiek zepsuty, skalany jakim kolwiek 
brzydkim czynem ; każdy dewota drobiazgowy, h i
pokryta lub bezbożnik bedzie usunięty i droga do 
wszystkich lóż bedzie dlań na zawsze zagrodzoną."

Pod wzyrlę lem politycznym — o ile to n a 
zwać można polityką, gdyż nią się loże właściwie 
nigdy nie zajm owały — wyznaje s ta tn t Białosto
cki zasady ściśle monarcbiczue, co na owe czasy 
wiohrzeń rzekomo republikanckich miało nieza- 
woduie swoją doniosłość. Monarchów nakazuje sza
nować i tak mówi : „Sam Bóg je s t ich sędzia.
My sie nie powinni mieszać do ich sporów, ani 
orzekać o ich czynnościach w łonie naszych zebrań. 
Obowiązkiem każdego masona je s t p o ś w i ę c i ć  
ż y c i e  n a  u s ł u g i  p a n u j ą c e g o  i o j c z y z n y .

W szystko to są więc zasady moralnego po
rządku ; z punktu chrześciańskiego nie można im 
mieć wiele do zarzucenia, jeszcze m niej zaś z punk
tu teistycznego.

Nie róbmy zatem  krzywdy poczciwym m a
sonom polskim i nie pomawiajmy ieh o ateizm .

Czyż można obarczać tym zarzntem  tylu 
księży*), takich Potockich, Teresę Tyszkiewiczów?,

*) Mistrzem leży we Lwowie p. t. „Doskonała 
równość" w r. 1780 był kanonik kapituły łacińskiej 
ks. Podhajeoki.

ks. M ichała Lubomirskiego, N iem cew icza, Osiń
skiego, Bredzifiskiogo, Kurpińskiego i wieln wi»lu 
innych? Czyż nie przeznaczali on i, jak sam ks. 
Załęski stw ierdza, swych majątków zagonom du
chownym ?

Nie, to nie byli ateiści.

M asenerja polska leży w grobie. Na całej 
ziem i Dolskiej nie wiem, czy są dziś jacy masoni. 
Lecz gdyby nawet byli, toby się z pewnością dy
sputam i religijuem i nie parali.

Uczony prelegent wielce trafną uczynił nwa
gę, że w Polsce nie było napraw dę nipdy skłon
ności do głębokich badiń  i dyssertacyj religijnych. 
Urok nowości porywał czasem ku różny ui doktry
nom, lecz w głębi, w gruncie, był naród zawsze 
katolickim  Tem bardziej odechciało mu się he
rezji, gdy jeszcze w r. 1689 Kaźm ierza Łyszczyń- 
skiego, szlachcica (niestety wychowanka Jezuitów!) 
za ateizm  w W arszawie spalono. Nie byłoby w>ec j 
po 'arcia dla sprawy katolicyzm u, gdyby dziś ktoś 
chciał w jego obronie wytaczać wojnę urojonym 
wiatrakom. Odkąd katolicyzm nie popiera swych 
prawd boskich stosam i i klątw am i, czyni zdobycze 
wielkie, bo dobrowolne, góruje w całym świecie 
nad innemi wiaram i i w yznaniam i. 17.000 lóż 
masońskich i milion masonów — jeśli ich je s t 
tyle — t,o kropla w oceanie katolicyzmu na kuli 
ziem skiej. U derzać na nich — bardzo łatwo. Lecz 
jakież uderzeń tycb echo? Lada obskurny in te r
pretator —  exempli gratia  „Przegląd" — puści 
sie na fanatyczną szarżę, wystawi sobie w spozób 
najkomiczniejszy parawan wszystkich zbrodni z or
natów m asońskich , i z pewnością nie przysłuży 
się tem  spraw ie katolicyzm u a zaszkodzi uczonemn 
prelegentowi podsuwaniem zapędów, których nie 
m iał i mieć nie chciał...

Na szczęście je s t p rzy sło w ie : Quod licet
Jovi non licet bovi.

St.

Z Izby sądowej.
Nadużycia w lwowskim urzędzie celnym.

L w ó w  d. 27. lutege.
Przed tutejszym sądem przysięgłych rozpoczęła 

się dziś penowna rozprawa przeciw Abrahamowi 
Karpowi i towarzyszom o nadużycia popełnione w tu
tejszym urzędzie celnym. Jak wiadomo rozprawa ta 
przerwaną została z powodu ustąpienia wszystkich 
obrońców — którzy dziś pojawili się zm w u , jako 
wyznaczeni ex offo przez Izbę adwekaoką. Miejsce 
dr. Tadeusza Szydłewskiege zajął dr. D z i ę d z i o- 
1 e w i c z.

Jako sędsiewie przysięgli wylosowani zostali 
pp. : Welichewski Jau, Sporneld Jorzy, Krobicki Wi
ktor, Biliński Teodor, Wiesner Franciszek. Żółkiew
ski Kareł, Potocki Jan, Dziejowski Jan, Brolik Jan, 
Yocht Karol, Schwenk Mikołaj i Am ało wici Szymoi, 
a jako zastępey : dr. Natansohn Henryk, Lewakowski 
Alfred i Tyehoniewicz Jan.

Skład trybunału : przewodniczący radea p. Ma- 
larkiowicz, wotanci radcy pp. Bogdani i Majewski, 
zastępca sekretarz p. Domiczek.

Oskarża zastępca prokuratorji p. Heyderer.
Po odezytaniu aktu oskarżenia nastąpiło prze

słuchanie Abrahama Karpa, po którym przesłuchani 
zostaną podsądni: naczelnik nrzędu celnego Jan Pe- 
try, oficjałowie Pnszczyński i Rolny, kupiec Koppel 
Rappaport i brat jego faktor Majer Rappaport.

Protokół stenograficzny spisują zaprzysiężeni 
stenografowie.

Agitator panslawistyezny.
(Sprawozdanie Gaz. Narodowej.)

W i e d e ń d 26. lutege.
Po skończeniu postępowania dowodowego zabrał 

głos prokurator (v. Sooe) i w długim swym wywo
dzie podniósł między innemi, że oskarżony dla swego 
ocalenia uciekł się do kłamstwa, twierdząc, jakoby 
Dieznane mu były cele passlawizmu i środki do osią
gnięcia tyeh celów służące ; trudno zaś przypuszczać 
aby właśnie dla niego było tajemnieą, co niemal jui 
każdemu dziecko u nas jest wiadome. Jeżeli zaś dr. 
Żiwny nie poczuwa się do ładnej winy, to nie po- 
winienby szukać swej obrony w negowaniu prawdy 
Obwiniony oświadcza, że jego zaprzeczenie odnosiło się 
jedynie do znajomości pewnych przez prokuratora za
cytowanych pism, a jeżeli prepagowana przez niege 
idea zbratania sze'epów słowiańskich jest karygodna, 
to należałoby zacząć od znakomitszyoh osób, np. od 
biskupa Strossmayera, który j st przecie ezłonkiem 
honorowym słowiańskiego towarzystwa dobroczyn
ności.

Obrońca dr. Markbreiter sądzi że artykułom 
Parlamentdra  zarzueióby tylko jedno można, to mia
nowicie, że są nudne i jnż dlatego samego nie mogły 
być niebezpieczno.

Po replice, duplice i resumć prezydenta udali 
się sędziowie przysięgli o godzinie 9. wieczorem na 
ustęp, aby powziąć uchwałę. Narada ieh trw ała 1 */a 
godziny. O KU/2 ława przysięgłych wróciła, a prze
wodniczący ławy, p. W. Sommer, ogłosił werdykt po
twierdzający winę Żiwnego s i e d m i u ,  a zaprzecza
jmy jej p i ę c i o m a  głosami

W sali powstaje tumult. Zgromadzeni w zna
cznej liczbie studenci słowiańscy biją brawo i pod
noszą okrzyk : „Roeh die deutschen Geschwornen / “ 
Wrzawa zwiększa się jeszcze bardziej, gdy prezydent 
ogłasza, na podstawie przytoczonego werdyktu, wyrok 
uwalniający Żiwnego, nadto zaś na wniosek prokura
tora zarządza, aby obwinionego puszczone natychmiast 
na wolną stopę.

U wejścia do gmachu sądowego, osaczonego 
wzmocnionym posterunkiem straży, zgromadziła się 
rodzina Żiwnego i tłumy jego ziomków. W obawie 
jednak o demonstracje, Ziwny tylną furtką dostał się 
na ulicę i powrócił do domu przez nikogo aiespo- 
strzeżouy.

Morderstwo.
W tych dniach odbyła się w Kołomyi przed 

sądem przysięgłych rozprawa w sprawie morderstwa 
dokonanego na małżonkach Ciehockieh. Przebieg spra- 
wy tej był następujący :

W nocy z 4. na 5. grudnia 1887. pomiędzy 
Zjbłotowem a Kołomyją, na folwarku siemakowskim, 
zamordowali dwaj włościanie w okrutny sposób eko
noma Cichockiego i teg’ ż żoaę Żandarmerja wyśle
dziła morderców w osobach Ćwikły i Kameniuka, 
których natychmiast aresztowano, a po przeprowadse- 
niu śledztwa stawiono przed sądem.

Podsądni przytoezyli na swą obronę tyle tylko, 
że ekonom Ciehocki bardzo często zajmował im bydło, 
gdy czyniło szkodę na gruntach folwarcznych, dalej, 
że ich z tego powodu fantował i bardzo wysokie po
bierał wynagrodzenie. Postanowili tedy obić go, nie 
mając wcale zamiaru zabić. Kiedy jednak spostrzegli, 
że pod razami skonał, umyślili zabió i żonę, aby 
usunąć świadka zbrodni. Żona bowiem z okrzykiem : 
„Wyjmij nóż z ciała!" padła była na oiałe męża i 
jednemn ze zbójców wyrwała kosmyk włosów z gło
wy, które też w skostniałych rękach zabitej znale 
ziono.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
trybunał zasądził obu podsądnyoh na karę śmierci 
przez powieszenie.

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 27. lutego.

* Z im a . Mrśz doszedł dziś rano do — 17*C. 
Jeszeze o 3. przed południem wskazywały termometry 
9 stopni poniżej zera.

Ruch pociągów towarowych na linii Chyrśw- 
Stryj został z d. wczorajszym wznowiony.

Ruch pociągów na linii Czerniewce-Nowesielica 
został dziś przywrócony.

Z Kongresówki ciągle jeszoze nadchodzą wieśei 
e przerwach i opóźnieniaeh ruchu kolejowego. Najdo
tkliwiej dały się we znaki zaspy na linii siedlecko- 
małkińskiej, na której d. 25. bm. pociąg osobowy z 
Małkini ugrzązł po dwugodzinnej jeździe w takim 
śniegu, że nie możua go było ani naprzód ani wstecz 
ruszyć. Pasażerowie musieli się ostatecznie p ie
szo udać do najbliższej stacji, tj. do Sokołowa.

W isła pod Warszawą, doszła de wysokości 5 
stóp ponad zwykły poziom. Powołaj ten przybór nie 
budzi żadnych obaw.

Z Raguzy donoszą, że od kilku dni śnieg po
krywa całą okolioę, osrebrsa palmy i aloesy, 
es jest tam zjawiskiem prawie niebywałem.

O zamieci śnieżnej donoszą także z Brukseli i 
Medjolanu.

* M ian o w an ia . Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostów: Norherta Lorsoha. z Buozaeza do 
Horodenki; Zyemunta Masiuka, z Herodenki do En
dek ; dr. Teofila Sozańskiego, z Radek do Skałatu i 
Jana Jahnera ze Skałatu do Przemyślan; tudzież se
kretarza namiestnictwa i kierownika starostwa w Dą- 
browoj, Emila Schutta, z Dąbrowoj do Buciaeza, po
ro czając mu kierownictwo tamtejszego starostwa; oraz 
przeznaczył starostę, Bogusława Kieszkowskiogo, do 
Dąbrowej.

Minister sprawiedliwości przeniósł Antoniego 
Niemontowskiego z Żółkwi do Kołomyi i Józefa Hayda 
z Grzymałowa do Żółkwi.

: H e n r y k  S ie n k ie w ic z  bawi obecnie w  Zake- 
panem u dr. Dembowskiego.

* B r. P le sn e n , radca poselstwa niemieckiego 
w Londynie, został mianowany generalnym konsulem 
niemieekim w Poszeie na miejsce konania Bojane- 
wskiego, który został odwołanym.

f  Z m a r l i .  W Czernioweaeh zmarł w 54. r. ży- 
eia Franciszek Ludwar, budowniczy i radny miasta.

W Warszawie zmarł Albert Keschnider, który 
przesłużył w warszawskim konsulaeie niemieckim 
33 lat.

We Wiedniu zmarł Henryk Lewioki.
W Weiz w Styrji zmarł w 74. r. iyeia kem- 

pozyter muzyczny Hanns Sutter.
W Londynie zmarł w 73. r. żyeia znany erjen- 

talista dr. 0-. P. Badger, autor wielu dzieł o historji 
i literaturze arabskiej.

* O śp . Bolesław ie Świętorzeekim , który 
odebrał sebie żyeie w Weneeji, czytamy w Dzienniku  
Poznańskim :

„Świętorzeoki był emigrantem z r. 1863. W r. 
tym sformułował na Białorusi własnym kasztom od
dział powstańczy. Oddział ten w niedługim ezasie 
został rozbity —  Święterzecki uszedł za grani
cę. Obszerne jego dobra rząd rosyjski skonfisko
wał. Zacna i szlaehetna była to postać — powsze
chnie szanowana."

* Z  r a d y  szkolnej krajowej. Zamianowano 
Winosntogo Franka snplontem dla gimnazjum w J a 
śle. —  Udzielono fundussowi askolnemu okręgowemu 
w Stanisławowie zaliczki zwrotnej w kwocie 2000 
zł. —  Mianowano Józefa Bebra zastępcą nauczyciela 
szkoły ćwiezeń a językiem wykładowym polskim przy 
lwewskiom seminarjum nauez męskiom.

* O d c z y ty  hr. Wejeieeha Daieduszyokiogo z po
wodu dłuższej niedyspozycji ssan. prelegenta, edre- 
esene sestały aa ecas nieograuiezeny. Wskutek tege 
zwraca wydsiał Tew. eświaty Indowej pieniądze aa 
bilety na te prelekcje zakupione i uprasza, aby saan. 
publiczność raczyła w tym eeln zgłooló się tam, gdsie 
bilety te nabyła, a mianowicie albe de księgarni 
pp Grnbrynowieza i Schmidta albe pp. Czajkewskiege 
i Seyfartha.

* Popis w „Sokole". W sobotę edbyły się w  
sali „Sokoła" przy akompaniamencie „Harmenii" 
ćwiczenia uczniów, wszystkich dziewięciu zastępców. 
Więc najpierw najmłodsi, a następnie starsi produko
wali się, a w rozmaitych ewolucjach dowiedli, że pra
ca ich nanczycieli nie była nadaremną. Lieznie zgro
madzeni rodzice mogli się przekonać, w  jaki sposób 
ieh dzieci uczą w „Sekole" i utwierdzić się w prze
konaniu, że dewiza „w silnem ciele —  silny duch" 
jest ile możności urzeczywistnianą.

Prezes p. dr. Krówezyńaki w pięknem a ję- 
drnem przemówieniu zaznaczył rozwój towarzystwa w 
przeciąga 21 lat.

Pizemówienie jego przyjęto burzą oklasków, pe- 
ozem kierował oddziałem I. nauczyciel p. Ceaar, a 
ćwiazeniami wolnemi naczelnik p. Dnrski.

Prodnkcj • zakończyły ćwiczenia na drążku ame
rykańskim prowadzone umiejętnie przez nanozyeiela 
p. Tyblewicza.

Uczniowie starsi złożyli przez usta p. Bronie
wskiego podziękowanie naczelnikowi p. Durskiemu 
i nadto zaś wręczyli mu piękny upominek i żywe 
kwiaty.

Uroczystość zakończył p. Durski przemówieniem, 
w którem wykazywał korsyćci dla zdrowia z gimna
styki prowadzonej podług zasad hygleny, i korzyśei 
moralns. jaką odnoszą uczniowie ucząc się karności 
i koleżeństwa.

Po uroczystości odbyła się w górnych salach 
„Sokoła" wieczornica. Wśród śpiewów chóralnych, 
deklamacyj, przemówień i nabaw towarzyskich spę
dzono wieosór bardzo przyjemnie, hawiąc się do 
północy.

* Posiedzenie tow ariystw a przyrodników
polskich im. Kopernika odbędzie się we wtorek 28. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali XV. uniwersy
tetu (2. piętro). Porządek dzienny: 1. Sprawy towa
rzystwa 2 J. Siemiradzki. Formaeja jnrajska w Pol
sce. 3 A R<-hman. Przyrząd szkolny de oznaczania 
linii południowej wysokości i azymutu słeńea własnej 
konstrukcji. 4. Luźne komunikacje.

* N a  d rn g ie m  ż e b r a n in  tewarzyskiem ezłan- 
ków tewarzystwa pedagogiezn-ge, które się edbedzie 
dnia 28. b. m. o godzinie w pół do 8. wieczorem 
w sali bibliotecznej kasyna miejskiego, wezmą w czę
ści muzykalne deklamaeyjnej ezysny współudział pan
ny : Boraczkówna, Kleinówna, Krepińska i Macierzyń
ska ; tudzież panowie: Borkowski Jan, Gharzewski, 
Jamiński, Mańkowski i Urbanek.

* Auskultanci jako sędziowie w sprswaeh 
karnych. Wiener Ztg. denosi, że kierownik mini
sterstwa sprawiedliwości min. Prażak wydał do pre- 
zydjów wszystkich sądów wyższych krajewyeh roz
porządzenie zabraniające nadal używania anskul- 
tantów jako samoistnych sędziów w sprawach 
karnych. Może dziać się to jed,nie w razie 
nieodzownej konieczności, ale w takim razie ma prze
łożony odnośnego sądu zażądać upoważnienia ed pre- 
zydjum sądu wyższego.

Rozporządzenie nakazuje, aby przedewezystkiem 
przy miejskich gądaeh delegowanych nie używano 
ausknltantów do pełnienia funkoyj sędziów samo
istnych.



Handel Karola Bałłabana
) we Lwowie poleca

Sfisli transpirt diińŝ o-rosyjstiej herbaty •
po nadzwyczaj umiarkowanych cenach.

/j kilo Kongo cesarskiej 
/2 kilo Familijnej 3 zł.
/2 kilo Melange 4 zł.
/, kilo Im perial 5 zł.

2 zł. % kilo wysiewek z własnych herbat zł. 1-70 
7 j kilo „ sprowadzanych zł. 150 
‘/j kilo ciast angielskich do herbaty w ró

żnych gatunkach 1 zł. 20 ct.
GAZETA NARODOWA z Wtorku dnu  28. Lutego 1 8 8 8 .

* Adres do królowej Małgorzaty. W tym mie
siąc* dopiiro odszedł z# Lwowa do Rzymu adrez dzięk- 
ozynny Polek de królowej Małgorzaty za ocalenie kapliey 
św. Stanisława Kostki, patrona polski. Adres ten ozdobio
ny został herbami Poliki, Litwy i Rusi a oprawiony 
w aksamit amarantowy. Adres ten wręczy królowej 
księżna Ludmiła z Hołyńskich Falconieri-Carpegua.

* Towarzystwo św . Józefa z Arymatei. 
Walne zgromadzenie ezłonków tegoż towarzystwa ed 
byłe się w sobotę o godzinie 5. po połndniu pod 
przewodnictwem ks. kan. Odelgiewicza

Kosztem tow. pogrzebano od 1. stycznia do koń
ca grudnia 1887. r. ogółem 362 mężezyzn i 385 ko
biet, a to sbrsądku rz. kat. 446, ruskiego 202, ewan
gelików 6 i niewiadomego wyznania 17.

Przyehody w r. 1887. wynosiły 3616 zł. 18 
et., a rozehody 2499 zł. 71 ct. W dochodach mie
szczą się subwencje Wydziału kraj. 500 zł., repre
zentacji lwowskiej 200 zł, 1 dar gal. kasy oszczędno
ści 100 zł. W dzień zaduszny zebrane na cmenta- 
rzaeh 208 zł. 24 et. Koszta sprawienia 674 pogrze
bów wynosiły 1710 zł. 43 ct.

Prszssem wybrany został ks. kanonik Odelgie- 
wioz; wydziałowymi: pp. Adolf Aleksandrowicz, Ta
deusz Czarkowski, hr. Golejewski, dr. Julian Dorn- 
baeh, Ignaey Drexler (ojciec), Jan Górnisiewicz, Mar
cin Hillich, Bolesław Mikuliński, Zenon Rojek, Juliusz 
Szuman. ks Jan Szymonowioz, ks. Adolf Wasilewski, 
Zygmnnt Żółkiewski Zastępcami wydziałowych wy
brani zostali: pp. Alojzy Blicharski, ks. Jan Chęciń
ski, Stanisław Niamczynowski, Zygmnnt Richtman, 
ks. Adolf Sigmund i Maksymilian Thulis.

* Dobra W yżniea, dotychczas własność pp. 
Krzysztofowioza i Węgrzynowicza, zsstały sprzedana 
za sumę 375.000 p. Jampolerswi, właścicielowi bro- 
wam we Lwowie.

* Żywcem pogrzebana. 60-letnia staruszka, 
uazwiskiem Anna Krzeczkowska, zamieszkiwała pi
wnicę, znajdującą się w ogrodzie przy domie pod 1. 
9 przy ulicy Spadzistej. Od dwóch dni nigdzie jej i>s 
widziano. Wzbudziło to obawy, które rychło się ziści
ły. Piwnica zawaliła się do środka, a kiedy grnzy 
uprzątnięto, okazały się pod nismi skostniałe zwłoki 
staruszki. Uwiadomiona o wypadku policja, odstawiła 
trupa do kostnicy szpitala głównego.

* Nowe hrabstwo. Z ministerjalnych dzienni
ków włoskich dowiadujomy się. iż król Humbort, 
uznawszy pochodzenia polskiego rodu Czosnowskich od 
rzymskich Kolnmnów ezyli Colonnów, zatwierdził sta
rodawny hrabiowski tytuł, Czosnowskim słnłący i je
dnocześnie nadał nowy dziedsiczny tytuł hrabiego 
włoskiego państwa p. Adamowi Kolumna Czosno- 
wskiemu z Boczanicy ua Wołyniu. Podług świetnego 
dyplomu, nesząeogo własnoręczne pedpisy króla Ham- 
berta I. i naczelnika rządu, prezesa rady ministrów, 
P. Crispiego, hrabiowski tytuł należy takż# do braoi
1 bratanków hr. Adama, tj. do pp. Wieńczysława i 
Marcina, tudzież iO Karola, Pietra, Jakóba, Kazimie
rza, Izydora 1 Franciszka hrabiów Kolumna z Obsr 
Czosnowskich. Nadto król włoski, chcąe dać hr. Ada
mowi Czosnowskiemn dowód osobliwej swej życzliwo
ści i łuski, dołączył do pierwszego drugi dyplom, 
którym go mianuje komandorem królewskiego ordern 
korony włoskiej csyli żelaznej.

* E m ig r a c ja  ż y d ó w  z R u m u n ii  Doneszą
2 J a s s , iż de tamtejszego komitetu emigracyjnego 
zgłosiło się 700 rodziu żydowskich, które pragną 
z wiosną przenieść się do Ameryki. Wszystkie te 
r °dziny mieszkają eloscnie w Jassaeh.

* Panika w synagodze. Z Warszawy densszą 
pod 4. 25. bm.: Dziś jako w dzień Hamana zgroma-

ziło się wieczorem około 5 tysięcy israslitów w miej- 
■oowsj syuagedie. Wskutsk nieznacznego jakiegoś 
Ujściu wybnehła na galerji dla kobiet panika Wio
lo osób w śoisku śmierć poniosło, a liczba rannych 
jest także bardzo znaczna.

* Dar. Dla trzech biednych rodzin złożyła w ad
ministracji Gazety Narodowej pani W. S. 6 złr., 
które rozdzielono w ten sposób : T. 2 złr , E. 2 złr. 
^dowa z trojgiem dziećmi 2 złr.

* S ta n  powietrza. Obsorwatorjum szkoły peli- 
t*«haieznej donosi:

Prsy wietrze przeważnie wschodnim niebo się 
Wypogodziło w aobotę wieczorem, pogoda się ustaliła.

Średnia temperatura loboty była — 8.8* C., 
diedzioli —  11.5° C., najwyższa w sobotę — 1* C., 
najniższa dziś z rana — 17° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
e godzinie 9. raao 777 mm.

Zniżka baremetryozna znajdowała aię woaoraj 
W Szwajearjl i wynesiła 755 —  760 mm., zwyżka 

Litwie i wynosiła 785 —  780 mm.
Pregnesa ia  dobę następną od 12. godziny 

w południe dnia 27. lntego :
W iatr ed E do S, temperatura się poduosi, 

*ieb* prawie ezyste, pewietrze m ienie wilgetne, po
godnie.

* J u t r # ,  dnia 28. lutego: św. L e a n d r a  B.  
św. P a m f y ł a  M.

— Z powiatu sokalskiego donoszą nam : Dnia
b. m. odbyła się w Łuczycach uroczystość zawią- 

*ania się towarzystwa oehotniczej straży ogniowej. 
Mimo ogromnyth śnieżnych zawiei przybyło około 
*00 osób zaproszonyeb ze sąsisdnich wiosek. Chór 
śpiewaków ze Spasowa w tutejszym dworze odśpis- 
*** „Myr Wam Bratia*, poezem w porząiku woj- 
8kowyna wyruszyli strażacy przy odgłosie trąbki do 
e®rkwi parafialnej ; wiezione za nimj sikawki umaje- 
n® i priybory ogniowe.

Bo solennem nabożeństwie przemówił do zgro- 
®s*souyoh ks. E. K., proboszsz z Bobiatyna. Po po- 
*Wlęoenin nariędzi ogiiowyeh udał się cały orszak 
W® Wzsrowym perządku de dworu, gdzie podejmował 
So se szczerą gościnnością rządca  p. F. L , który 
gerliwin zajął się zawiązaniem straży i ursezystością. 
Wzniesiony toast na cześć nieobecnego właścieiela hr. 
Adama Komorowskiego - Suffcxyń*kiego, który chętnie 
popiera wszelkie myśli szlachetne, przesłanych temuż 
telegraficznie. W odpowiedzi na telegram przesłał 
tenże podziękowanie, ofiarując jedną z« swoich sika
wek towarzystwu.

Przytoczyć wypada zaalarmowanie straży pogra
nicznej , która słysząc odgłos trąbki i wystrzały 
1 *»oździerzćw powysyłała konnych gońców do swych
Przełożonych.

—  Zamach na P c r n e r s to r f f e ra .  We wszy- 
■tkieh pismach wiedeóekich sp< tykamy niemal jedna
kowo brzmiącą netatkę następują#^ treści : W sobotę 
0 godzinie >/a2. po południu, zjawił się w pomie- 
Sn'*11' '1 Pos â Perneretorffera. mężczyzna lat około

i zapytał panią domu, kiedy jej małżonek wróci, 
(przybysz) bowitm ma się z nim porozumieć 

< Bsglącej sprawie pewnego manuskryptu. Nieznany 
rem * !46 pn^ y ł  Powtórnie około godziny 8. wieczo- 

’ y “ . razem z towarzyszem," w tym samym mniej 
słii « w\#ku' . Zaledwie sbaj weszli de gabinetn po-

jak° M«j*r * &
tiozuł ewałtown j Podnoszą nań grube laski i 
bronił się j ak m ójf ^  po *łowi*- Pemerstorffer

wpadła do eahirf.t TSI,C P0" 8^  zt»d wr“ ’
otronie męża. N a p a d S  J*g° ion“’ . aby ,tanąć .P° kum n  , 8Padmęt*mu udało sie ohn nieinaio-Mjm wyrwać laski Is  Ddało 81'« obn nieznai°' ziemia n 7  *daego z nich powalił nawet

ć T j  i ? gi umk“ ł*- Powalony, ped- 
ldoW  *»k*o u*i#e, zostawił atoU kape-

llusz. Policja musiała na razie poprzestać na zdjęciu 
protokołu i zabraniu pozostałych po napastnikach 
przedmiotów w przechowanie. Rany Psrnerstorffera są 
lekkie.

— Choroba niem itckieg# uaitępcy tronu.
Pod d. 25 bm. donoszą z San Remo. Polepszenie w 
zdrowiu eesarzewicza jest tak znaczne, że jeśli potrwa 
dalej, to książę będzie mógł już z końcem przyszłego 
tygodnia używać przejażdżki. Narośl na prawej ścian
ce krtani zmniejsza się. Wydzieliny nie są już ob
fite, ogólny stan lepszy.

Pogłoska o przyjeździe dr. Gerhardta z Berlina 
do San Remo nie sprawdza się. Natomiat powołano 
dr. Kussmaula, a to z powodu zaafektowania płne n 
pacjenta. Reichsaneeiger w biuletynie z dnia 25 
b. m. tak o tern pisze: „Z powodn, że kaszel i
wyrzucanie flegmy trwa dalej, został za zezwoleniem 
księcia wezwany dr. Knssmaul do konsultacji".

Pswaa część lekarzy twierdzi, że choroba na
stępcy tronu pochodzi jeszcze z lat młodzieńczych i 
jest absolutnie nie do wyleczenia.

Ostatnie wiadomości brzmią znów niepomyślni*. 
Dzienniki berlińskie poczynają całkiem jasno pisać, 
że stracono nadzieję ocalenia księcia.

Figaro  podaj* rozmowę korespondenta swego z 
jednym z lekarzy cznwającyeh koło następcy tronu, z 
której wynika, że jest to rak połączony z inną sła
bością i że katastrofa jest nieunikniona.

Ks. Wilhelm nie przyjadzie do San Reiuo, bo 
zaszły różns starcia między nim a oj;:tm.

Z powodu choroby następcy tronu nie będzie 
w Berlinie uroczystości na urodziny oesarskie.

—  Z Paryża dtneszą 27. lutege. W teatrze .Va- 
rietss* wybuchł wczoraj w gardę rąbie ogień po połu- 
dniowem przedstawieniu, zanim jeszcz* publiczność 
całkiem salę epuściła. Ogień ugasił personal tea
tralny, wypadku żadnego nie było, a szkody ni* są 
wielkie.

—  W P e te r z b n r g u  ma być być urządzoną po- 
esta miejska pneumatyczna. Koszta urządzenia tego 
średka komunikacyjnego wynosić mają 7 —  8 milio
nów rs.

  W ilk i w B o ćn il. W Lnbinjs, w Bośnii, uka
zują sie eałemi stadami wilki, czynią* wielki, spusto
szenia wśród trzody okolicznych mieizkańców. Zarzą
dzono przeciw drapieżnikom środki obrony w poztaci 
trutek strychninowysh, ofiarą jednak właznej nieestro- 
żnośei padły lisy.

W T#»ki następca tronu, Wiktor Emanuel, 
zamierza na wiosnę odbyć podróż de Niemiee i Au- 
•trji w towarzystwie pułkownika Osio i jsdnsgo ze 
ąwoieb profesorów.

— T ra g ic z n y  w y p a d e k  zdarzył się w Marsz 
Illys na Węgrzech. Tamtsjizy kancelista sądswy A. 
Szilagyi utrzymywał ed marca r. z. ścisły itosunsk 
z żeną swego bratanka Jana, kobistą nisswykłej uro
dy. Przsd tygsdniem spisał sn tsstamsnt, i zamiano
wał w nim pokriywdisnsgs swego bratanka general
nym spadkobiercą. Tego samsgs dnia przyszła do 
Szilagyiegs jego miłośnisa o 11. gadzinie w nsey, 
ubrana w strój ślabny, a naiajntrz rano znaleziona 
ich ebojs nisżywyeh Cinło pani Ssilagyi było aż 
w trzech miejscach przsszyt* kulą, kancelista zaś je
dnym trafnym strsałem w pisrś odebrał sobie ż/eis. 
Denaei zostali poekewani we wspólzym grabie.

— Na przylądku Dobrej N ad iie l odkryto 
nowego kometę, który będzie widzialny i w Europie.

— Defraudacja. Jan Vitas, porucznik 4. pułku 
artylerji w Budapeszsis, znikł nagle stamtąd d. 22. 
bm. i jak jedni twierdzą, nzzedł do Rosji, wsdls zaś 
przypuszszenia innych mnsiał on popełnić samo
bójstwo.

Zarządiał en materjałami koszar, da któryeh 
należał i wypłacał liwerantom ich należyteśai. Owóż 
dochsdzsnia pe jego neisczcs zarządzono wykazały, że 
Vitas zdefraudował z kzsy z naszą sumę. Dzienniki 
podały zrazn, że malworzaoja zięga do wyzekośei 
30.000 zł., ale wojskowość zaprzeczyła temu, jakoby 
sprzeniewierzona suma była tak znaczną.

Yitaz nie mógł sprzeniewierzyć 20.000 zł. po
nieważ nigdy takisj kwoty nie dawano mn do wy
płaty liwerantów, a co 10 dni odbywało się ścisłe 
szkontrum kasy pod jegs zarząd oddanej.

— B ra c ia  M aicau . Przed kilku dniami uwięzio
no w Bukarestoie dwóch braci teg^ nazwiska, zaj
mujących wysokie stopni* w armii rumuńskiej. Starszy 
z nich był generałom i komendantem rumuńskiej 
flotylli, młodszy zaś, Dimitroseu, pułkswnikiem w 
artylerji i od lat kilku szefom sekcyjnym w minister
stwie wojBy.

Z zarządzonego z powodu różnych peozlak śle
dztwa. pokazało się, ż* Dimitrescu Maicaą wyzyski
wał wpływową posadę na swą korzyść, w ozem mu 
jego brat, gensrał, dzielnie dopomagał. Liberte rou 
maine ogłasza cały szsreg listów, sdnosząeyeh się 
do liwerunków z r. 1877, a pisanych przez pułko
wnika Maicana i liweranta Broadwella. Owóż listy ts 
dowodzą, że Maiean dostał od Broadwella 15.000 
franków za przysługę oddaną liwerantswi z krzywdą 
rządu rumuńskiego.

— Pierw szy zeszyt nowego c z a so p ism a  ty
godniowego p. t : „La vie Franco-ruste“ ukazał 
się w tych dniach w Paryżu. Jest te organ założo
nego niedawno w stolicy Francji „Association litte- 
raire et artistiąue Franco-russe“, mającego na celu 
wzajemną wymianę literackich i artystycznych prs- 
dnkcyj obu mocarstw. Wszystkie artykuły, zawarte 
w tym pierwszym zeszycia poświęeons są sprawom 
Rosji i usiłują przedstawić czytelnikom obraz jej ży
cia towarzyskiego i ludowogt. Ozdobna winietka ty
tułowa zaś wyobraża sanki kierswase przez Amora, 
s których wysiada młody Rosjanin i renta się w otwar
te objęcia niezbyt młodej Paryżanki z półświatka 
w nader powiewnym etroju. W głębi widać widać 
śniegiem pokryte pole z niemieekiemi (łapami grani- 
cineml, których strzeż* żołnierz bawarski i  bronią na 
ramieniu.

—  lle w u lu c ja  iv B u łg n r j i  wybuchła, —  ale 
tylko w gimnazjum filipopolskiem im. Aleksandra. Za
ledwie książę edjechał z FiJipopsla, peezęły się w 
owem gimnazjum niepokoje, które d. 17. bm. wybu
chły w istną rewolucję. Wymienionego dnia tego po
południu, kiedy właśnie profesorowi* rozpoczęli wy
kłady, ozwał się dzwonek gimnazjalny poruszony przez 
któregoś z uczniów, a na znak ten, wypadli s wszyst
kich klas studenci, pozostawiają* prsfeserćw samych 
sobie. Ci ostatni musieli się cofnąć do sali konferen
cyjnej, gdyż przedsionek zajęła młsdzież, celem urzą
dzenia wiecu.

Jeden z uczniów VII klasy miał dłngą mowę, 
w której wiele prawił • wolności i o ueiskn, o kon
stytucji i o przeciążeniu naukowem, a wreszcie wniósł 
rezolucje, domagające się zm'any w systemie pytania, 
zmniejszenia liczby godzin wykładowych, z 30 ea 25 
tygodniowo i — gwarancji, że rezolneja nis pociągnie 
za sobą dla jej ezłonków żadnych złych następstw. 
Wnioski przyjęło zgromadzenie burzą eklasków, po
ezem osobna deputaeja ad hoc przedstawiła je dy
rektorowi, żądając, aby zostały zakomunikowane mi
nisterstwu oświaty. Czy ni* zabawne?

—  Ks. P » n l in a  Metternich przygotowuj* we 
Wiedniu jak w roku poprzednim, na cele dobroczyn
ne przedstawienia amatorskie, w któryeh uozestniozyć 
będą członkowie maj wy-siej arystokracji. Teatr urzą- 
dzeny ustani* w p&łaeu ks. Lleohtcnsteina, a wystą

pią w rolach ks. Metternich, hr. Potecka, hrabianki 
Schónborn, br. Podstatzky-Liechtenstei* i ks. Sehwar- 
zenberg. Na przedstawienie wybrano sztukę w stylu 
rococo, wodewil i małą farsę.

— C ze rw o n y  b a l .  Z Paryża donoszą pod d. 20. 
bm. : W sobotę urządzili anarchiści wieezór z tańca
mi w Salls Farió w BellerilleY Lokal był ozdobiony 
czerwoneml chorągwiami z napisem „18. maraa 1871“ 
i wyszytemi nazwiskami głównyeh przywódców ko
muny. Odznaką mężczyzn była czerwona wstążeczka 
w bntonisrce, kobiet —  frygijska czapka i czerwena 
szarfa.

Na wieczorze tańczono, śpiewano, deklamowano, 
a nadto jeden z anarchistów bawił zgromadzenie 
sztnezkami ■ dziedziny magii.

—  Szalona dyskrecja. Dama do dentysty : Al* 
pan jesteś dyskrstny ? — Szalsnie. — To dobrzs, a 
cena ? — To zależy od umowy, nasza dramatyczna 
primadonna płaciła p* trzy złr. sa każdy swój psr- 
łewy ząbek.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r ,  r a u t y ,  o d c z y t y ,  w i e c z o r k i  

i k o n c e r t y  były u nas w ostatnich dniach na po
rządku dziennym. Szczególnie obfitowała w nie ubie
gła sobota. Równocześnie odbyły się trzy rauty, a 
mianowicie raut w kols litsrackiem, w stowarzyszeniu 
„Pracy kebi*t“ i u hrabstwa Russockieh. Wszystkie 
wypadły bardzo dobrzs, a pomimo to wszystko sebrało 
się dość licznie gron* melomanów w teatrze, gdzis 
po dłngiej pauzie uraczono nas znowu operą. Powtó
rzono ,.Aidę“ i wykonano ją  jesicze lepiej jak zwy
kle, tak że w teatrze więcej było zapałn — niż słu
chaczów.

Wczeraj znów zachwycała nas w sali .Sokoła* 
czarującym swym śpiewem gwiazda operowa panna 
Biancka-Bianchi. Sala przspsłnioną była dystyngowa
ną publicznością — która doznała miłego rozcza
rowania.

Panna Bianshi w swsj peiróży artystycznej za
wadziła też * Kraków, gdzie nie przypadła de gustu 
rsssnzentom, którsy formułowali jej rezmait* za
rzuty.

Pnblieinośó była więc nie eałkiem korzystni* 
dla niej nprzedieną, po pierwszej jsdnak arji nachwy- 
•iła wszystkish znakomita śpiewaszka, szczególni* 
świetną koloraturą i słowiczym trylem — oklaskom 
nie było keńea, a panna Bianehi po nad prsgram od
śpiewać jeszcze musiała kilka piosnek. Sukess jej we 
Lwowie był znpołny i wynika i  wezorajszego koncer
tu. że albe śpiewaczka ta wyjątkewo w Krakowie 
nie była dysponewaną, lub też reeenzenei na jej 
koncercie nie byli w dobrym humorze.

Pani Majewska-Adelmann i młedziutka panna 
Liekendorf zbi*rały także wczeraj na tym kenoereie 
eklaski za piękną grę na fortepianie, która urozmai
cić miała koncert.

Dziś pierwszy występ panny Heleny Zimajer 
w „Dzissiakaeh" Swiderskiego. Odegraną nadto ns- 
stanis wyborna jednoaktówka Lanriege „Roeiniea 
ślnbu“ i operetka Offenbacha „Pissnka pana Fortu
nie*. Jutr* nieodwołalnie „Napój Miłeiuy*. Panna 
Manionr i pan Gaertner przyszli już narsszsie de 
zdrowia. (?)

—  T s w a r s y s t w #  „Rodzina* urządza 7. mar
sa przedstawieni* amatorski* bardzo nrozmaiosns i  
współudziałem artysty dram. Skalskisg*.

— S i e s t r y  B n l s w s k i e  dają konesrt 3 mar
sa w sali kasyna w Kołsmyi.

—  „ K n l t  z m a r ł y c h * .  Wydawnieżwa pod tym 
tytnłem okazał się właśnie sesiyt pierwszy. Auterem 
jeit dr. Dn bana wici.

Wydawnictw* ma na eeln propagowani* idei 
kremacji zwłok, w miejioe dotychczasowego grzeba
nia i wykazać, że kremaeja ma poparci* w tradycji, 
że przemawia za nią hygiana i że z przepisami rsli- 
gii chrześcijańskiej nis posostaj* ona w żadnej sprzs- 
csneści.

W seszyeie pisrwssym znajdujemy szsreg dat, 
stwierdzających szkodliwość grzebania trupów i obraz 
historycznsgs roswojn „kultu zmarłyoh* u staroży
tnych Greków i Rzymian, oparty na źródłowych ba
daniach.

Tytnł olbrzymich rozmiarów i wetęp napuezyety, 
odbijają treehę dziwaosnie ed peważnie opracowanych 
dalszych ustępów.

Dział ekonomiczny.
G alicyjski zakład kredytowy ziemski 

w Krakowie. Na giełdzie wiedeńskiej w sebetę 25. 
bm. dokonano już transakoyj w listach zastawnych 
tego zakładu i notswany jnż jest t. i .  Schluss po 
60 zł., skntkiem czego także i knrs pieniężny tych 
listów netowano. Zanosi się więc na zwrot w zapa
trywaniu giełdy wiedeńskiej na ten walor. Uepaka- 
jająee oddziałało wydrukowanie bez uwag w Neue 
fr . Presse wyjaśnienia dyrekcji (identyozntgo a na- 
■zą notatką wyjętą i  Czasu) i artyknł kalmujący, 
umieisezony w niedzielnym numerze wiedeńekiego 
Fremdenbalttu , jak niemniej odezwa peważaego pi
sma fashowego óst. ung. Sparcassenzeitung. W  ju
trzejszym lumerze zamieścimy w tej sprawie kilka 
nwag, skreślonych na podstawie dat antentyezsyoh.

P r z e m y a l  n a f to w y  w G alicji. W gałęzi 
oleju skalnego było w roku zeszłym 205 przedsię
biorstw a z tych w ruchu 180, zaś w gałęzi wosku 
siemnego 111 przedsiębiorstw, z któryoh było w ru 
chu 96. Ogólna produkcja oleju skalnego i wosku 
siemnego wynosiła 526.010 setn. metr., wartości zł. 
4.090.996 Dla wydobywania oleju skalnego zuajdo- 
wało się 1604 ssaohtów, a opróci tego 44 maszyn 
wiertniczych ręcznych i 129 parowych. Rezerwoarów 
było 20 z żelaza i 475 z drzewa, objętości 7100 me
trów kwadr. Wypadków nieszczęśliwych zaszło 62, z 
tych 34 śmiertelnych a 28 ciężkich Kas gwareckich 
było wszystkiego tylko dwie z ogólnym majątkiem 
14.289 zł. Wsparcie otrzymało 219 członków. Prze
ciętna składka roczna jednego członka do kasy gwa
reckiej wynosiła 3 zł. 6 ot. Właściciele kopalń za
płacili 62 5 pr ogólnej sumy.

W  L I p in ,  w sądeckim , ma stanąć druga
w Galicji fabryka cementu, założona przez p. Jani
szewskiego, dzisrżaweę Siennej. Glinka, z której się 
ten cement ma wyrabiać, uznaną została przez faeho- 
wyeh jake wyberny materjał.

Urzędnicy na kolejach węgierskich. Wę
gierski ministsr komunikacji wydał rozporządzeni#, 
wsdls którsgs uriędnikaml na kolejaoh węgierskich 
mogą być tylko oseby, które pssiadają obywatelstwo 
węgierskie i są biegłe w języku węgierskim.

Na sprzedaż. Warszawska dyrekcja szozsgó- 
łswa towarzystwa kredytowego warszawskiego zism- 
skiego wystawia na sprzedaż ia  nieopłaceni# rat na
leżnych 129 majątków, z któryeh największą samą 
pożyczkową obciążony jest jedsn w ilości rs. 87.566 
kop. 38 (majątek Nieborów) a z zaległością raty rs. 
8853 ; najmniejsza zaś pożyczka wynesi rs. 79 ksp. 
7, zaległość raty rs. 11.

TiIiotj „Gfflty Narodowi]".
W iedeń d. 27. lutego. Onegdajszy na

pad na deputowanego Perneretorffera (patrz 
„Kronikę*) jest przedmiotem rozmów w ca
łym Wiedniu. Wywołuje wszędzie zgorszenie 
tem bardziej, że wprowadzają go w związek 
z ostatnią mową Peraerstorffera w Izbie po
słów. Dość powszechnie utrzymuje się przy
puszczenie, że obaj sprawcy zamachu byli 
najęci lub co gorsza towarzysze młodzieży 
z wysokich kół arystokratycznych, którą Per- 
nerstorffer w mowie swej zaczepił. Ciekawym 
jest szczegół, że obaj sprawcy byli w nowe 
całkiem garnitury przyodziani, z czego wno
szą, że zresztą zwykli oni nosió odzież woj
skową.

Pemerstorffer i jego żona są lekko ska
leczeni ; natomiast jeden ze sprawców powi
nien mieć, zdaniem Pernerstorfera, widocznie 
podrapania i skaleczenia na twarzy.

Wielu deputowanych złożyło dziś wizy
tę Pernerstorfferowi; w imieniu prezydjum 
złożył mu kondolencję radca sekcyjny dr. 
Blumeusteck. Pemerstorffer zamierza całą tę 
sprawę wytoczyć przed parlamentem.

Zasługuje na uwagę, że policja sama do
radza Pernerstorfferowi, ażeby z uwagi na 
możliwość dalszych zamachów zaopatrzył się 
w broń.

Berlin d. 27. lutego. Wedle Nat. Z tg. 
ma być wkrótce wydane rozporządzenie ga
binetowe, w myśl którego wprowadzonym bę
dzie ks. Wilhelm, najstarszy wnuk cesarza, 
przez dodanego mu radcę rządowego w tok 
bieżących spraw państwowych. Kto będzie 
radcą owym mianowany, nie wiadomo jeszcze.

Berlin d. 27. lutego. Wedle nadeszłej 
z San Remo wiadomości, skonstatował dr. 
Kussmaull, że płuca u następcy tronu wcale 
nie są zaatakowane. Kussmaull ma odjechać 
razem z Bergmanem w poniedziałek.

P a r y i  d. 27. lutego. W Gap został 
wybrany wybrany Flourens, w St. Etienne 
kandydat republikański; w Angers zapewnio
ny jest wybór jenerała Lacretelle. W Dijon 
i  St. Etienue otrzymał Boulanger liczne gło
sy. Ogółem wybrano wczoraj do Izby posłów 
4 republikanów, 2 radykałów i jednego kon
serwatystę.

P etersb u rg  d. 27 lutego. Journ. de 
Sł. Petersb. zgadza się z zapatrywaniem 
Nordd. AUg. Z tg. i i  nie potrzeba wcale je
dnomyślnej zgody wszystkich mocarstw, na i 
to, ażeby jedno z mocarstw postawiło żąda
nie co do zastósowania traktatu berlińskiego. 
To jednak pewna, iż byłoby pożądauem, aże
by wszystkie mocarstwa przystąpiły do kro
ków które Rosja w sprawie bułgarskiej uczy
nić zamieria, gdyż tym sposobem położonoby 
prędzej koniec bezrządowi w Bułgarji.

R zym  d. 27. lutego. W liceum Vi- 
sconti odbył się wczoraj obchód na cześć 
spalonego w 16 w. Giordana Bruno; obecni 
byli Crispi, tudzież ministrowie oświaty i 
sprawiedliwości. Po obchodzie wyruszyły sto
warzyszenia studenckie na Campo Fiori, gdzie 
Bruno spalony został. Z powodu demonstra- 
cyj następnych aresztowano, ale i wnet wy
puszczono kilku studentów.

R zym  d. 27. lutego. Między Anglią, 
Włochami i Austrją toczą się rokowania 
względem zawarcia odrębnego trójsojuszu na 
wypadek obsadzenia Bułgarji przez wojska 
rosyjskie. Austrja dłngi czas wahała się, nie 
chciała odstrychiwać się od Niemiec, ale po 
oświadczeniu Bismarka, że w razie starcia 
między R sją a Austrją z powodu sprawy 
bułgarskiej, interweniować nie będzie, uległa 
namowom Crispiego. Obiega wszelako pogło
ska, że i ten trójs<jusz będzie w istocie stał 
pod protektoratem Bismarka, który trwa da
lej w swojej dwulicowej polityce, darząc Ro- | 
sję zwodnemi obietnicami, a sprzymierzeńców ' 
swoich dobremi radami.

Londyn d. 27. lutego. (Biuro Reu
tera). Na naradzie gabinetowej zastanawiano 
się nad komunikatami w sprawie bułgarskiej, 
jakie od mocarstw nadeszły. Jak powszechnie 
słychać, Anglia opierając się ua traktacie 
berlińskim, nie zajmie na razie stanowiska 
wyraźnie określonego.

K onstantynopol d. 27. lutego, i 
„Ajencja Havasa“ donosi, że d. 24. bm. po-1 
nowiły się napady na dom konsulatu fran
cuskiego w Damaszku. Ambasador hr. Mon- 
tebello remoustrował przeciwko temu u Por- ( 
ty. Porta przyrzekła dać Francji satysfakcję.

K onstantynopol d. 27. lutego. Wczo-1 
raj zastanawiała się Rada ministrów nad notą | 
Nelidowa w sprawie bułgarskiej.

Ambasadorowie Austro-Węgier, Anglii i 
Włoch nie otrzymali dotąd żadnych instrukcji 
do urzędowego wystąpienia.

K onstan tynop ol d. 27. lutego. „Biu
ro Reutera* zapewnia, że Bnłgarów, skom
promitowanych w napadzie na Burgas, in ter -; 
nowano wczoraj w Brussie.

W iedeń d. 27. lutego i  godz. 10 min. po- 
południa. Akcje kredytowe 268 40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 269.50. Akcje Banku auglo-anstrja 
ekiego 99.— . Akeje Unionbanku 187 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.50. Akcje kolei Półno
cnej 244.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76 50 Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 215.— . Akcje kolei Lw.-Czern. 206.50. 
Akeje kolei węg-północno-wschodniej 152 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 129 50. Akcje Tow. tureckiego 
71.50. Galio, oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 
pó&i*no-zaoho4. (lit. B. Elbethal) 155.— . Losy re

gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 203 50 Akcje Bankvereinu 81.50. Rosyjski rubel 
papierowy 102 75 . Losy premiowane węg. — .—. 

4 , / , ,* /0 Renta wspólna 77.55. 5 ‘/ ,  renta austr.
papier. 92.50. 4°/, renta anstr. złota 108 25. 4*/» 
renta węg. złota 96.37. 5"/„ renta węg. papierowa 
82.90. Napoleondory — .— . Marka niem. 62.17.

I*rayjec‘hafl do Lwewss 
dnia 27. lutego 1888

HofeZ Źoria . J . Jabłonowski z Z ajw oźdlis. F. Ro-
siny z Odessy. St. hr. Zamoyski z Wysocka. J  Rakowski 
Z “ re.r ®“ u?w,'c - T- Kownacki ze Świtaźowa. E. hr. Hagen 
z Wielkich ócz. M. Skibmewska z Pud.da ros K. JLoballe 
z Hamburga. M. Baston z Paryża, Z. Wiszniewski z uród- 

Rerl i ą a R S chotta l z W iednia.
Hotel Francuski. C. Klein z Pragi. V. von G ritzen- 

ko z Konstantynopo a. G. Seh ek z W iirtembergii. J . 
B urckhardt z Wkrterabergii. j  Siebeaschein z W i-dnia. 
M. Lewandowski z Bełżca S. Rappaport z  W iednia D 
fiischofswerder i  Wiednia J. K ellerm .m - z Kańczngi. 
L. Kalliwann z Darmstadtu. H Rauch z Sokala Ch. Jo li 
z W iednia F  J&runtowski z Twierdzy.

Hotel Langa. A. Charzewski z Przem yśla St. Kró
likowski z Gródka. H. v. Luckau z Kijowa. C. Born 
z Odessy

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 27 lntego. (Z izby handlowej.) 

I. Akeje sa sztukę.

Keiej gaiie. Kar. Lodw. 200 *1. ci. k.
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . .  .”

II. Listy zastawać za 100 i 
Baakn hypoteesnego galicyjskiego 6'/, . . 

« » a 5*/« .
.  a gal. 5•/. wyl. 10% pr.

Banka krajowego 4l/,,/e lo ł- w 51 1. . .
Towawystwa kred. gaiic. 5 % .....................

., kredyt, gal. ziem. 4% . . .
k ie i .  g»i. ziem .5 % ios. w 371. 

„ fersd. g ziem. 4°/0 los. w 41 '/ t 1.
* kredytowego gal. alew:. 47: /d

ios. w 52 1. . ."
kTed. gal. liem . 4%  lo t. w SG 1,

Gal. Z. kred, wfoś. w likw. (ć. 5 pr.) 3% 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 6% ) 2% %  .
Ogółu. roln. kredyt, tak ł. dla  Gaf. i Buk. 

'3% los. w xr> :ai ..........................

IV . O blig i aa 100 s ł.
Indem aizacyjne ganeyj. 5°/0 m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  
Pożyczka krajowa z r. 1873 S°/r w, a.
P f iy t Tks krajowa 188S 4 '/,%  . . .

▼ Losy
Lor;  m iasta Krakewa . . .
Losy ^dasta Stanisławowa . . .

mn.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . | 
Napoleondor . . . .  
Półiuiperjał rosyjski . . 
Kubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek uiemieckieh 
Srebro ta  100 tir . . . , 
Kupony w srebrze

V I. Monety.

płac**
—.— 194 50

. —.— 210 —
—.— 281.—

.. 2 1 6 -

5łr.
_.— —ł_

. 96.50 9 8 . -

. 100.— 10125
91.— 92 50
99.75 101 —
—. — Ł5 £0
99.75 101 —
—.— 92 —

92 75 98 50
89 50

54—
—.— 48—

——

100.50 102—
. 1 0 J . - UU.—

— 105—
. 89.50 91—

19—
—-— 36.60

5.90 6—
59 2 6.02

. 9 9 i 10.09
. 10.81 10.44
. 140 1.50
. 103 1 05
. 6185 62 50

Rubryka „ K s A H ta B u "  ni, poc.bodzi ed Redakcji 
k tóra te ł  żadnej odpowiedzialności za m ą nie przyjm uj*.

N a d e s ł a n e

Niniejszem zawiad&unam interesowanych, że 
wkrótce w jednem  z perjodycznych pism druko
waną będzie, nader ciekawa treść brosznry, w sta
dium opracowania obecnie znajdującej się pod 
ty tnłem  : „H teard  n a  dyferencje pod firmą kan
toru w y m i a n y Egzem plarze pisma i broszurki 
będą gratis rozdawane.

H e l e n a  K u r p i e l .

Zawartość solna źródła Rakoczego w K is- 
singen wynosi na litr  5.8 gram ., źródła E lżbiety 
w Hom burgu 9 8 gramów, podczas gdy zawartość 
sodeńskiego WieBenbrunnen m ieści w sobie 11,2 
gram . Z tegoż i z innych jak  najskuteczniejszych 
źródeł uzyskuje ?ię nrzez wyparowywanie m aterja ł 
do znakomitych sodeńskich p‘isty l-k  m ineralnych. 
Tem  sie tłum aczy wysokie stanowisko tych pasty
lek w rzędzie środków leczniczych przy wszelkich 
stanach podrażnienia organów oddechowych i t r a 
wienia. Dowodem ich wysokiej wartości leczniczej 
jes t  wzietość tych pastylek, t a k ,  że w przeciagn 
dwóch miesięcy sprzedano w Niemczech 200.000 
pudelek. Są one rzeczywiście niezrównane.

Skład we wszystkich aptekach po 66 ct. za 
pudełeczko.

Główny sk ła d : w c. k. nadwornym składzie 
wód mineralnych w W iedniu, I. W ildp re tm ark t 5.

Konsorcjum
zawiązane w celn z a b u d o w a n ia  k i lk u n a s tu  

p a r c e l  w komnleksie Wgo Emila Bertemiliana 
Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Podle wskiogo, 
Szopena, Moninszki we Lwowie, przyjm uje zgło
szenia  na zakuono pojedynczych gmntów, w y k o 
n u je  p r o je k ty ,  p l a n y ,  k o s z to ry s y  i udziela 
bliższych informacji. Cisty odbiera : Zarząd real
ności E m ilia  Bertem iliana Brajera  we Lwowie.

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

I D .  T .  K T J E P I E L
ordynuje ulica Sobieskiego 1.12. L p. (też listownie i leki)
m&a&mTG&ss sr *■*

l E P o c i ą - g * ^  ."‘r o l e j  o -*
Podług zegara lwowskiego, od 1 października 1887 r

“  1" ” _
1 ? S. T-a> 0 u

Do Lwowa przychodzą:
o 
£■' l  wa

^  Cio -fi® 4  cr;
N 2.p ^ 3 T» J M

Z Krftkows . . . .  
„ Podwołoeaysk . . 
„ Podw. ns Podzamcz. 
„ Czcraiowiec . .

5-50
1024
1010
10-3

9 27 
3 05) g ś
2 -2 8 > f |
3-35 m

1 1 35 
3-50 
3 19 
3-30

7.06

Ze Lwows sdohodzą:

Do Krakowa . . - - 
„ Podwołoczysk . ■ 
„ Podw. z Podzamcza 
r Czerniowiec . . .

10-44
6 10 
6 22
G'2()

4-10
10-251 gę
1 0 -5 5 ) ||
11-osji-l

4-50
12-38
1-08

12-22

8.10

Przychodzą do Sta
nisławowa :

Ze Lwowa 9-34 5-20

Odchodzą ze Sta- 
sielawowa:

1 > I
M

Do Lwewa . . . . 6-36 9 35; 9-29



GAZETA NARODOWA z Wtorku 28. Lutego 1888.

W  fi W Y  H t>2.J '.lzo podrożała, 
M M  n  W  PS w m iastach porto- 
E f l  A  I ł  l a  wy cli , polecam 
1 1  moii*h zapasów jo

EZaflB szozo t)0 tanieli cenach i roz- 
i-eł.im f r a n c o  w woreczkach 5-ki- 

1 owych
Santos żółta pospolite z i
Domingo żółta gruboziarnista 
K oba mocna, bardzo dobra 

„ perłowa 
L ag u ay ra  barriz- dobra 
C ejlon  p lantacyjna drobna 

gruboziarnista
perłowa

8 601 
9 -  
9.60 

10.
10- —, 
10 4°  
10 80 
IOW'.

Ha Święta
kilo cykaty w cukrze

I

żelazne

M oka arabska Ima 
J a w a  złotawa Im a 
S t. J a g o  zielona najprzedniejsza

H A N D E L

franco
zł. 6-80;

d-kty li Marokko ,  8.201
fig sułtańskieh » 4-10
grzybów suszonych „ 8 70!
grochu ziel. w puszkach ,. 46(
kawy Cejlon <d 9 —10-50

;6 słoików kompotu zł. 2-2
,4’/> kilo kalafiorów 1'60— 2
ifi butelek koniaku węgierskiego ,^ '?!’iaie do rozb ic ia
;6 butelek koniaku francuskiego 12'.'0

. . . .  . . .  J4*/’, .  kilo migdałów najUpsayoh 680.polecają na sbhżający się sezon _ w io se n n y ! '”  k|]o m,gdał6w Celnyth {VS0'
..o.nnor^o nr»m r? nimnw bron,j^ marmoj a(jy morelowej 3'9'

(•/,„ kilo orzcchow włoskich 180 2 2
kilo owoców w cukrze zł. 7'81
kile powideł od l '5 0 — 17t' I / w ó w ,  * 1 .  K a r o l a  L u d w i k a  1 . 1 8

. , • . 4V, kilo pomarańcz od 1 '60— l'P0 dawniej cukiernia Rotlendera.
[epiej urządzonym warstacio jak kilo cytryn 36 45 szt. *d 1-60 -  1-80

Tj. 1160. 787 1—3

i kantor służbowy Obwieszczenie.
II

Lw ów  u lica  K sakow ska >’r .  15 I .  p.

F a b r y k a  m a s z y n  r o ln i c z y c h
Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.

swoje najnows7e wyroby pługów, 
walców i siewników, zaś jako wyłączni /a -

^ f i s t ę p c y  R. Sacka tegoż znane fabrykaty 
10 8' cenach oryginalnych. ■ -•

0 ® N I O X R ł R T A Ł E  Mam zaszczyt po'ecić Wysokiemu Oby-
n a jle u sz y  fab ryka t,jw steU tw u  Administratorów i Rządców z 

OlsJ-or4 f n h r u m n u  ikaucjami, egzaminowanych nadleśniczych
SKTau JuD ryCZliy U ij leśniczych, rachmistrzów, ekonomow

Ogrodników, rzemieślników i służbę go- 
ispodarczą i domowa z na; le pazerni reko
mendacjami.Alojzego Hubnera

Dnia 19. marca 1888 r. i w dniach następnych 
odbędzie się w mieście Tarnowie w Galicji, stacji ko
lejowej, pierwszy główny jarm ark na konie, odznacza
jący się doborem koni poprawnej rasy.

Tarnów, 15. lutego 1S8S r.
B u r m is t r z

11-20: Reparacje wykonują w swoim jak naj-

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

kładniej i tani 
Illnstrow 

tis i franco.
Skład komisowy 

ski w Czortkowie.

e cenniki na żądanie gra

maj v

S i l n e  p a a i e

OSIKOWE i LIPOWE
świeżo ścięte, z ko-ą, oczyszczone z ko > 
n >rów. w dowolnej dłngośei, co najmniej! 
10 cali w średnicy u ksńca górnego, zj 
wyłączeniem materjału zepsutego i epru 
chniałego, kupnie całymi wagon-iui, do
stawa franco, w 8osuowicach, w Mysło-j 
wicach lub Toruniu.

■ Pewna niemiecka renomowana Libry 
ka wyrobów z drzews, natychmiast po 
nadejściu towaru, za gotówkę.

Oferty należy nadsetać pod D. 461 
Rudolf  Mossc Wrocław (Breslau).

182 1 3

kilo rodzynków od 
kilo smalcu 
kilo słoniny od 

, M.'o śliw suszonych od
*/io kilo szynki wędzonej 5 40 — 

6 Butelek wina białego lub
czerwonego od 2 . 0 —

2 kilo węgorza marynowanego z i.

2 86— 3-20!
zł. 3-7(6 

3‘30— 3'70
1 40— 2 ' - - | z

4 « z r.

Ogrodnik
W D O W A  uzdolniony, w średnim wieku,

trojgiem  dzieci po żołnierzu polskim .poSZU kllje poSftdy. M o ż e  s i V  y -
i m  i i i i f o m c i

1863, k tóry  po długiem  tu b io tw ie jk a z a ć  
um ar ł  przed k i lku  la ty  w kra ju ,  prosi o 

J0 |to moc. Sk ładk i  przyjmuje adm in is t rac ja ;
2 p.lGaz. N ar. pod adresem D la pan i Ł .

chlubnemi
Adres Tt. W . J . 

Lwów.

świadectwami. 
Łyczaków nr. 83

L

może pr.ez sprzedaż wszelkich ro- 
dzajów ustawą dozwolonych

LOSÓW NA SPŁATY -**3S 
rocznie zarobić najmniej

1 . 2 0 0  z ł .
wy-Zapytauia przyjmuje kantor 

miany H. Fuchs, Budapest, 
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1 10

Tomasz Gurowicz
VII. Kiraly utcza 230 Budapest.

788 1—5

Ogłoszenie. 785 1 - 31

p o l e c a

'wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

idszczególnioue 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Od dnia 1. area b. r. stanowić będą w skarbie1 
jezupolskim przez rząd koncesjonowane trzy ogieryj 
czystej krwi arabskiej (Kalif, El-kebir, Meczyd) ze sta-<

W n r la  u ta ń c lrc ł zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
W U U d d lta i& K d , „trw ała barwę i połysk włosow. Flakon 80 et.

Administracja
fundacji ln - . Skarbka t f c  Lwowie dniny niegdyś ś. p. Juliusza lir, Dzieduszyckiego.

Olejek o  L  ,  v , / .  f u T i  j  u  a  i i ’ i r  D ziała znakomicie na po rost 
L I I 1 I 1 U - I r t l l l l l U  Vt V • w łosów . Już po użyciu jednej

flaszki raożna spoetrzedz skutek — Cena 1 zł. 2Q et.

GMACH TEATRALNY

Tylko 3 zł.
ZLC 75

K l o z e t o w y  p » a . - i 3 0 0  tu z in ó w  d y w a n ó w  w przepy-, 
j p i t a t r  1 5  o t .  Sehott -znych tureckich, szkockich i róinokolo-i 
wiener-Papier-Fabrik we Wie-lrowych wzorach, 2 metry długie, 1 -
dniu. 1562 9—łjm etra  szerokie, muszą bye sprzedane z
VII. K ai  s e r s t r a s s e 76. powodu uprzątnięcia składów. Cena 3 zł

iz* sztnkę. wolne od opłaty cłowej za po-

I sprzedaje nasienie 'wierkowe, doborowe 
własnego zbioru, w woieczkach 5-cio ki
lowych pa cenie 50 c t . za 1 klgr. we 

'większej ilości znacznie taniej.
' 702 1 -  3

Bliższych szczegółów udziela
Zarząd dóbr w  Jezupolu.

Esencja miętowa do^płukania ust,
rzeźwiająeego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a na  d z ią s ła  
i  zęby — Flakou 50 ct.

Osoby

Proszek roślinno- alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

T e l e g r a m 184 1 - 6 ORIEiNTAlINA (pudr płynny)

CHOROBY PIERSIOWE

S p p  z Podfosiorami Wapna
pp. GRIMAl.LT el C*. Aptekarzy 
S y ro p  ten p ow szechn ie  za leca

ny  p rzez  lekarzy ,  n a d e r  sku teczne 
s p r a w ia  d z ia łan ie  w c h o ro b a c h  
p łu c  i  oskrzeli p ie r s io w y c h ; leczy  
na juporrzi/ieszc  ka ta ru , zagaja, lu - 
b erku ły  p łu cn e  u  su cho tn ików ; 
p o w str zym u je  krztuszen ie  się i za 
noszenie iv nieustannym , ka sza n iu , 
tak  rozpacznie  n ieznośnego  d la  
ch o ry c h .  P o d  je g o  d z ia łan iem  p o 
cenie się n o o ^ u s to je ,  a p e ty t zw ięk
sza  stę i c h o ry  odzysku je  szybko 
zd row ie .
SKŁAD w Paryżu, 8. ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

'““ NSŁlSłlES? KSTS..*™ .
:p,w; i , w i , ' . , , H ó w P, « r 2 I<

Adolf* S o m i n e r s t e l d .  l l r e s a e u .  .cłnnesro 1 okurza specjalisty do or^aniw
Interes i en pyli ca się : zczególnie płciowych mieszkającego przy placu Ha- 

odprzedającym. IB<r> i - 1 lickiin I. .1.3 pierwsze piętio. . .
 I —    Oddzielne ordynaeje od l do 2 i wie-

Nauczyciel domowy leki. Adres" Fr. Gałkiewicz plac Hali- 
jkandydat wyższego stanu nauczycielskiego,icki 1 1 •• 62o
iiioszakuje posady nauczyciela domowego.
• o ile możności we li^owie (warunek cho | 
i ci aż nader pożądany, jednakowoż^ r.ieko-1 
jnicezny). Wymagania skromne. Bliżazyen 
wiadomości udzielić mczy p. j rof. A.
Małecki ze Lwowa. 781 1 — 3

1.
Niai*jflzem uwiad am iam P.  T.  Publ iczność,  i i  z  dn iem 

grudn ia  1886 u rządz i ł em

w głównym magazynie broni p.

nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświaża płeó i konserwuj*. 
Cena 1 z łr .,’ gąbeczka 10 et.

Młiałe i p i ę k n e  r ę c e  11

AŁFBfiDA DZIKOWSKIEGO otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów.

- w e  L w o w i e
w yłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej frabryk i

B R O i l l  M Y Ś L 1 W N H I E J
i polecam takow ą pG cenach ściśle fabrycznych.

(tRYSIE toaletowy do mycia rąk
i ł a  w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Trawę miodowa* k
holcus lanatns

w powiecie Ja ro s ła w sk im  
będą od 1. lipea b. r. dwa folwarki

Po nabycia we Lwowie w 
pp Mikola«cha, Wewiórskiege , 
skiego, Ruekera i Baisera.

ydzinrżawienia obejmujące jeden 
mor?ów drugi około 34-'* morgów. 

7,.-ł>'szeni* przyjmuje Zarząd 
własnej prodnkcji, świeżą i pewna srrze- T \Vys„cku, pocztą Radymno." 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 7go ( i —a) 
po 4 »łr za korzec wraz z workiem 

W 1 & ’ wolną cdselką do kolei. Przy wzięciu na- 
ap ekach raz 10 korcy. jedenasty dods.jo się bez- 
Sklepiń- płatnic. -  Proszę wprost adresować gdyż

— -  - S  mm 1PCZM6U 10 SIEWU

do|i 
640 8

dóbi i

Znana zaszczytnie od 
lat 30(u w Galicji moja 
firma daje dos"‘"t.eczną 
gwarancję co do g*(tinku 
mej broni, pominin, iż ce
ny są zadziwisjseo niskie 
przeto przystępne dla ki- 
żdego

Proszek do czyszczenia paznogei

O

dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Pudełko 25 et.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A 
KOW IE Sukiennice l'. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

34 morgów roli
świeżo wytorczowanej we Lwowie za ro- sianoi?rianli za bardzo m!erną fenę , n 

yjską położonych p -d  korzystne- ;Probost^ ie w Kon uszkach koło RohaD -
>. marca 1883 do wydnerża- 

wierna. < i « I 2

Z szacunkiem \f. A ren d t ,  w Liege (Belgi i).

iO O O O O O O O O  O O  O Q  O O  O O  OOOOOCń

ou  m urgow pu.a (Hannacki) po 6 zł. 5 0  ot.
gatką Str; 
mi waruni

B iższa wiadomość udzielą właścicie 
l e : Reinhold i Buber, Lwów Kościuszko 3 

645 4 - 1 5

7, w o r k ie n i
zgłosić sio do

lo co  J a r o s ła w
zarządu Chłopie” 

774 2 - 6

MIGRENY.— BÓLE GŁOWY.

G U A R A N A
pp. GRiMAtn/retO- Aptekarzy w Paryżu 

J e d e n  p ak ie c ik  z p u d e łk a  tego 
roś l inn ego  i n a tu ra ln e g o  p roszku ,  
rozpuszczony  w m ałej ilości o cu -  
krzonej w o d y , jest d o s ta teczny m  
do  w yleczen ia  n a jg w a ł to w n ie j 
szych  ód/ó!/; g lo n y ,  m igreny  i ne- 
w ra lg ii. Toniczne i w zm acn ia jące  
dz ia łan ie  G u a ra n y  czyni j ą  nic- 
zap rzeczen ie  sku teczn ą  przeciw  
rżnięciom  żo łądka .
SKŁAD w  Paryżu, 8 , ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

Najlepszy i najtańszy pokost na drzewo!

Lakier karbolowy
brunątnaweg' koloru, pomimo że wsysa się w drzewo, że czyni tegoż s t ru k 

turę wiioczną, przez co przedmioty bardzo dobrze-wyglądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i dlatego szc^egó nie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro
dzeń, parkanów, bram itp — Również p lecamy do zapuszczania fntryn 

u drzwi i okien, drzewa mostowego nasz

Do nabyciu we Lwowie w nutrkach 
pp. Mikolafcba, Wewiórskiego , Skł»;> ń- 
skiego. R nck.ra  i lisiserr-

preparowany olej kreorotowy
jako najtańszy i najracjonaln iejsty  środek konserwacyjny.

. rospeki.y i wzory gratis

P M L  b l U i £ R  &  U O M P .
" ^ K T ^ is n ,  I 'N 7 ' . ,  P a v c r i t t e n s t r a s s e  2 0 .

F a b r i k :  B ru n n  a . G . 134 1 -2 :

l

P o d  g w a r a n c ją  z  m aterja łu  fa b ry k i B enedykta  S eh rolla  Syna

KOSZULE M ESK IE salonowe
(z  ochronną marką)  sztuka złr. 2 , 2 '50 , 3 , 3 '25 .

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4-80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 110 do 1'40

1 wyżej.

Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

Już tryszedł z druku

Gezmik na rok 1888.
1 lu ili lasioi, roślin i krzowów

p o ł ą c z o n e g o  z  z a k ł a d e m  o g r o d n i c z y m

EDMUNDA F. RIEDLA
■ w e  L w o w i e .  775 i— %

C e n n i k i  n a  ż a J a r i i e  r o z s y ł a  s ic  fn tn e a .

Dla szanownych prenumeratorów G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadzwy
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom , o ile zapas starczy, nabyó można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to
mów lub w y że j. W ysyłka odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. Pienią
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące:

Powieść bez tytułu 4 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 i. B udnik 1 1. 
Całe życie biedna 1 t Metamorfozy 3 t. H istorja  
K ołka w płocie. 1 t. M istrz Twardowski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapeeo- 
logjon historyczny 1 t.

poleca
S k ł a d

e. k. uprz. 
Fabryki

Kantor wymiany
e. k. uprz. g*l.

II akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najpriystępniojsiemi

E d. O b e r le i l l in e r a  S y n ó w
S°0 L IS T Y  hipoteczne,

jnkolfiź

,  p l a c  a c l s i  S ,  kamienica, księcia Ponióskiego.

B Cenniki fabryczne na żądanie franco.

5° o premiowane Listy hipoteczne,
któro według prawa 7, d. 1. lipea 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. t, dnia 17. grudnia 1871, mogą bye użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupiłamyoh, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  k an to rze  do nabycia,

Wszystkie polecenia i  prowincji wyksnują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3071 10—?

* H h s*  #° H + ł ^ M ł t ł r

CC3

O O
Cr^3

L  H E U I O m
n a d w o r n y  © p t 3r łe

poleca

B I N O K L E  T E A T R A L N E
s z y ld k r e to w e , a l lu m in o w e , z  p e r ło w e j  m a s y ,  

s ło n io w e j  k o ś c i  i  s k ó r k ą  o b c ią g a n e ,
binokle wojskowe z kom pasam i, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, cwikiery, lornetki, barom etry  m e ta 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la
tarnie m ag iczne , elektryczne i parowe k o l e j e ,  maszynki 

elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia z prow incji załatw ia odwrotną poczt ą.

Adres: J .  N E T J H Ó F F R , n a d w o r n y  o p t y k  
w  C ztern iow cach  w  R y n k u .

CERATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej
S t .  W y s z y ń s k a

I _ i - w ó - w ,  u l i c a ,  O r m . i a , : ń . s l s : a  1. 2 © .

W ydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel Papier z fabryki Ozerlańskiej. * Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A')


